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Odezwa
Po raz pierwszy od swego istnienia przystę 

puje organizacja sjonistyczna do wyboru de­
legatów na kongres nu sp osób  —  państwowy 
Organiracja, jako zwarta całość wyśle tym  ra 
zem  swoich posłów do parlamentu ży d o w sk ie  
go. Nie rozbici na frakcje i fe d e r a c je  tylko 
jako sjóniści będziemy wybierać zastępców 
uaszycb, którzy w Bazylei radzić będą nad 
dalszym  rozwojem na»zego wielkiego hislory  
cznegO dzieła —  odbudowy dla Narodu ży ­
dowskiego siedziby narodowej w  prastarej, 
niezapomnianej i nieprzedawnionej o jc z y ź n ie  
naszych przodków. Jednolity szekel nanowo 
zjednoczył Organizację sjonistyczna.

Ale on nie uąunąl, ani nie zatarł naturalne­
go —  do pewnego stopnia —  koniecznego zró­
żniczkowania światopoglądowego, religijnego 
l socjalnego, wśród członków tej zjednoczonej 
zasadni- vm  ideałem organizacji.

Dlatego też po raz pierwszy w  dziejach sjo - 
nizmu w ybory odbywać się będą pod znakiem
—  walki wyborczej. Program y i światopoglą­
dy będą sle ścierały ze sobą, może ostro, ale, 
m iejm y nadzieję, w  sposób braterski, z żywą 
pamięcią o tern, że jednak więcej nas łączy, 
niż dzieli,

M y ogólni sjóniści, stanowiący przeważają­
cą większość i stos pacierzowy Organizacji 
sjonistyćżnej, nie chcemy też wnosić do w al­
ki wyborczej żadnego rozgoryczenia, żadnej 
zawziętości •Chcemy ją prowadzić tak, jak 
wypada n „ ideową organizację, której zada­
niem jest, tworzyć historję, budując, rozwi­
jając i poprawiając ciągle, a nigdy nie burząc, 
jednocząc i organizując ciągle, a nigdy nie 
rozbijając.

Ogólny sjonizm  —  to nie frakcja, nie fede­
racja, tylko właśnie ogólny sjonizm  w  sw ojej 
organicznej całości i zwartości. Dla nas istnie 
je tylko naród jako żyw y organizm nie rożka 
w ałkow any na klasy i stany. Naród żydowski, 
tak jak go historja ukształtowała, wraz z je ­
go wielkiem dziedzictwem kulturalnem, z je­
go twórczym genjuszem, z jego potrzebami i 
dążeniami, z jego nadziejam i, i poczynaniami
—  oto przedmiot niepodzielny naszej troski i 
naszej pracy. Nie jest prawdą, jak nam to 
nieraz zarzucają w  zacietrzew ieniu różne 
„skrzydła", że ogólny sjonizm  jest bezbarwny. 
Jeśli o porównanie idzie, to on raczej podo­
bny jest do owego w id m a  słonecznego, w któ 
rem się łączą wszystkie barwy, dając razem  
życiodajne światło i ciepło słoneczne.

M y chcemy pójść do Bazylei jako wielka 
siła, jako przeważająca większdść, jaką m y  
jesteśmy faktVvznie w  życiu organizacji 1 w  
pracy odbudowi ^wczej, dźwigając w  przewaza 
jącej mierze je j finansowe i organizacyjne cię 
żary.

Nie potrzebujemy w  tym związku powtarzać 
ogólnych zasad programowych, z któremi idzie 
m y do wyborów, z któremi chcemy przyjść na
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zawiadamia swoich P T Odbiorców, łe w dniach 
aalblttasyrh nalajdą na S R Z O  N J B S IB N M Y  
ńajmodalejsia materiały ua ubrania, raglany lid

K on gres . O statnia p a d a  party jn a  uchw aliła  
te za sad y , da jąc im jasne i zrozu m ia le  sform u ło  
w an ie. A  w ię c ' nie zrzek a jąc  się ani jed n ego  
akcentu  z  h e rz lo w sk ie g o  sjonizm u, dążąc stale 
i w y t iw a le  du u zyskan ia  dla narodu ż y d o w ­
sk iego  p a ń s tw o w e g o  z jed n oczen ia  i p a ń stw o ­
w e j su w eren n ośc i w  P alestyn ie , p ragn iem y  w i 
d z ieć  nadal na cze le  orga n izac ji w  p ie rw szy m  
rzedzie  ty ch  n a szych  obu  p rze w o d n ik ó w , k tó ­
rych  w ielka m ą drość  po lity czn a , niezłom na w o  
la i pełna p o św ię ce n ia  'p r a c a  d o p ro w a d z iła  
nas do w ie k o p o m n y ch  su k ce só w  r z e cz y w i­
stych , o ra z  o tw o r z y ła  nam o lb rzy m ie  h o ry ­
zo n ty  p o lity czn y ch  m o ż liw o śc i. Nie ch ce m y  do  
pu ścić  w  B a zy le i d o  załam ania się tej M ii, jak  
k o lw iek  u zna jem y p o trzeb ę  je j w y ró w n y w a n ia . 
Nie d op u ścim y  n igd y , a ż tb y  w  sjon iźm ie m iej 
sce  narodu za ję ła  k lasa, lab stan, ch o c ia ż  pra­
gn iem y, a ż e b y  ż y w io ł  r o b o tn iczy  i ch a lu o o w y  
stan ow ił, jak  dotąd , trzon  n a szego  osa d n ictw a . 
U znajem y w  ca łe j pełni, że  nasz Średni stan, o -  
w ia n y  n a jczy stszy m  idealizm em , m o ż e  nam do 
s ta rcz y ć  także w  za w od a ch  innych, p rod u k ty ­
w n y ch , w  rzem iośle , handlu i p rzem yśle , dosko. 
rudego m aterjahi ch a h ico w e g o .

Z d a jem y  sob ie  d oskon a le  sp ra w ę  z k o n ie cz ­
n ości p rzep row a d zen ia  gnuntuw nych  reform  w  
ca łe j strukturze naszej o rga n iza c ji: p o p ra w y  i 
racjon a lizacji naszej gospoda rk i, u regulow ania  
zagadnienia n a szego  aparatu u rzęd n iczeg o , ro z  
w a żn e g o  podziału  fu n d u szów  na k o n so lid o w a ­
nie już istn ie ją cych  i za łożen ie  n o w y ch  ognisk  
p ra cy  itd. Nie d op u śc im y  jednak d o  tego, aże ­
b y  re fo rm y  w y w o ła ły  c a łk o w ity  p rze w ró t  w  
orga n izac ji, p rzed ew szy stk iem  b ęd z iem y  ba ­
c z y ć  na to, a ż e b y  organ izacja  s jon istyczn a  nie 
dozn a ła  rozluźnienia lub obniżenia jej p o w a g i i 
zn aczen ia . O rgan iza cja  s jon isty czn a  z d o b y ła  
sob ie  w  ciągu  trzydziestu  lat s w o je g o  istnienia 
centra lne m iejsce  w  ży ciu  narodu  ż y d o w sk ie g o  
na ca ły m  św iecie , —  nie d op u ścim y  d o  tego, 
a ż e b y  ona zesz ła  z tej w y ż y n y , tak że nie w sk u  
tek k o n ie czn e g o  skądinąd rozszerzen ia  Jew ish  
A g e n cy  p rzez  p rzycią ga n ie  d o  niej s fer  ż y d o w ­
skich , p o zo s ta ją cy ch  d o ty ch cza s  poza  o b rę ­
bem  naszej organ izacji, ale so lid a ry zu ją cy ch  
się z jej w ielk im i celam i. O rgan izacja  s jon isty ­
czn a  i n acze ln y  jej organ  —  K on gres s jo iiisty - 
c zn y  nie m ogą  d ozn ać ża d n ego  uszczu plen ia  w  
sw o je j sa m od zie ln ości i —  jeśli u ż y w a ć  m ożna 
teg o  s ło w a  — su w eren n ości.

O t rzuciliśm y ty lk o  kilka u w a g  o tern, c o  sta 
n ow i nasz p rogram  p ra cy  w  sjoniźm ie. W s z y s t  
k o  zm ierza  d o  je d n e g o  celu  —  do c ią g ło śc i nie 
p rzerw a n e j -w tw orzen iu  i bu dow an iu , z unika­
niem w sze lk ich  p r z e w ro tó w  i n iszczą cy ch  
w sze lk ą  orga n izac je  p a rty jn y ch  i fra k cy jn y ch  
za ta rg ów .

W  im ię teg o  n a szego  prugram u zw ra ca m y  
się do  s ion istów  z w ezw a n iem , a ż e b y  g łos  
sw ó j* o d d a w a li na n aszych  k a n d y d atów . W ie ­
m y d ob rze , że  p rzew a ża ją ca  w ię k sz o ś ć  sze - 
k lo w c ó w  d o  n aszego  n a leży  o b o zu . Nie w ą tp i­
m y  też, ż c  ch cą  m ieć n a szy ch  k a n d y d a tów , ja 
k o  sw o ich  za s tę p có w  na K on gresie , na tym  
K on gresie  ju b ileu szow ym , na k tó ry m  ro zs trzy  
g i ć  się będ ą  niezm iernie w a żn e  U p o d s ta w o w e  
zagadnien ia  s jon isty czn e . W ly w a m y  ty lk o  
ty ch w szy stk ich , k tó r z y  z w .a « n .i  są z  nami na 
ca ły m  ob sza rze  s jo n isty ćżn e j ld eo log ji, a że b y  
spełniali swój obowiązek sjoabtyczny. W śród

Głosujcie wszyscy ua lisię

Nr. 1
Szelc łowcy 2

Lista organizacji ogólna -ajońskiej otrzy­
mała w obu okręgach zach. Małopolski

i .Sibydra

N r . 1
Wybory na Kongres odbędą się

w niedziele d. 31 Mpca 1929
Kandydatami listy ogólno-sjońckicj im

oloęg Kraków 94:
P o M ł D r. O i f a u  TkOB (Ssaków) 
D r. C hałw  n lH rla łn  (K raków )
D r. Ju d a  Z lm m erm dnft (Kraków) 
Joa ch im  N u lger (Tarnów)
Dr. M aurycy Sput* (oa-osiaw)
A ro n  M arkus Emm«ir (rjwhów) 
M o jże s z  W ło s e n fe ld  (Krosno;
Dr. K arol k u s t b a d o  'Kraków) 
H e le n a  S p rltzerów n a  (dkoc&jw) 
Dr. E ljasz Tłach (Nowy Sącz)
D r. Jarzy D a n ie l (Biecz)
EHezer B łrm ann  fftze*sów)

Okręg Bielsieo:
1. POS. Dr. T h o n  (Kraków- 

S. Arzt (Bielsko)
Dr. B ru n o  SchrGtter (biJskoj 
In i. S am u el W u lk an  (Bielsko).

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10.
11.
12.

2.
3.
4.

Głosujcie wszyscy na listę

Nr. 1
w alk i w y b o r c z e j k ażd y  g lo s  jest w a żn y .

N iechże k a żd y  sjonista  pó jdzie  d o  ttfoy w y ­
b o rcze j lub odda g ło s  sw ó j w  inny, dopuszcza! 
ny w e d łu g  naszej k on sty tu cji oposób. Niech 
pam iętają, że z w y c ię s tw o  o g ó ln y ch  sjomstów — > 
z h ebra jsk iego  n a zy w a m y  icli: stam -sjon ista -
m i! —  ozn a cza  z d r o w y , org a n iczn y  .oczwój i 
rozros t sjonizm u i niech nas d o p ro w a d zą  d o  
tego  zw y c ię s tw a . W o b e c  system u  p ro p o rc jo ­
nalnego za sto so w a n e g o  p ora ź  p ie rw szy  p rz y  
w y b o ra ch  na K ongres, w o b e c  zg łoszen ia  p ię ­
ciu list w y b o r c z y c h  —  tłumne glosowanie jest 
konieczne. K ażdy , k to  nie będzie głosow ał, kto 
z w y g o d y , czy z innych powodów głosu uio 
od d a  —  głosuje przeciw n aw , utrudnia z w y ­
c ię s tw o  naszej listy  (Nr. 1.) —  u n iem ożliw ia  
s z cze re  od zw ierc ied len ie  p o g lą d ó w  w  organiza 

. cji naszej panu jących .
T o w a r z y s z e ! G losu jc ie  na listę o g ó ln o -s jo u i- 

s ty czn ą !
N iech  ży je  N aród  ż y d o w s k i! N iech  ż y je  o d ­

bu dow an a  ż y d o w s k a  P a lestyn a !
Dr. Juda Zimmermanu Dr. Ozjasz Thon

przewodniczący prezes Org. Sjon.
Egzekutywy siou. dla zach. Małopolski

’  t  Śląska,
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i i t i in t is i ik i i i i ip n
majątkowego

(Telelonem  od naszego korespondenta)

W a rsza w a , 28 7. S in . W  k ilk u  d z ien n ik a ch  
w a rsza w sk ich  w y su n ię to  w  o s la ln ic li dn iacti 
m y ś l p o b ra n ia  zw ię k szo n e j ra ty  pod a tk u  m a ­
ją tk o w e g o  w  jesien i, ja k o  je d n e g o  ze sp o so ­
b ó w  w a lk i 7. b ie rn o śc ią  b ila n su  h a n d lo w e g o , 
d rogą  os ła b ien ia  m o ż liw o ś c i k o n s u m c y jn c j 
r y n k u  w ew n ętrzn ego . W z r o s t  b o w ie m  te j kon  
s u m c ji  p rz y cz y n ia  się d o  stałego w zrostu  p rzy  
.w ozu do  P o lsk i.

M in ister K w ia tk o w sk i za p y ta n y  na k o n fe ­
r e n c ji  p ra so w e j, ja k a  jest o p in ja  rzą d u  o  p o ­
w y ż s z y m  p ro je k c ie , o św ia d cz y ł, iż  rząd  n ie 
za sta n a w ia  się  n a d  p o w ię k sz e n ie m  p od a tk u

m a ją tk o w e g o , u w a ż a ją c  to za środ ek  n ie b e z ­
p ie czn y . N a głe  w y c o fa n ie  p ew n e j częśc i k ap i 
talu z p os ia d a n ia  p ry w a tn e g o  m o g ło b y  się c o -  
p ra w d a  p rz y c z y n ić  d o  za h a m o w a n ia  p r z y w o ­
zu  d o  P o lsk i, u d e rz y ło b y  je d n a k  za ra zem  d o ­
tk liw ie  p rze m y s ł i ro ln ic tw o , o d b u d o w u ją c e  
się o b e cn ie  i k o rz y s ta ją ce  w  p e łn i z  trw a ją ce j 
o d  p ew n eg o  cza su  p o m y ś ln e j k o n iu n k tu ry . —  
T a ik e  zaś za h a m o w a n ie  rozp ęd u  g o sp o d a rcze ­
go b y ło b y , zd a n iem  p a n a  m in istra , d a lek o  
n ieb ezp ieczn ie jsze  o d  w zrostu  im p ortu , n ad  
k tó ry m  zresztą  rząd  m oże  p a n o w a ć  p rzy  p o ­
m o c y  re g le m e n ta c ji i k o n ty n g e n tó w .

1 1 i m
konsula polskiego w Jerozolimie, p. Zbyszewskiego

(T e le fo n e m  o d  n aszego k oresp on d en ta )

W arszaw a. 28. 7. Sin. J esteśm y  w  p os iad a ­
niu n astępu jącego  kom unikatu o fic ja ln ego , w y ­
d a n eg o  p rze z  M S Z : P ie rw sza  p o d ró ż  s łu żb ow a  
k onsu la  Z b y sz e w sk ie g o  p o ś w ię co n a  b y ła  zw ie  
dzetriu T e ł A w iw u  ora z  kolon ij ż y d o w sk ich  w  
Judei i  Saron ji. 19 c z e r w c a  k onsu l Z b y sz e w sk i 
z ło ży ł w iz y ty  w  p rezyd iu m  R a d y  m iejskiej T el 
A w iw u i w  Z w iązk u  fa b ry k a n tó w ,* k tó ry  z e ­
brał się na specja ln e posiedzen ie . M o w y  p o ­
szczególnych przed staw icie li p rzem y słu  w y r a ­
ż a ły  g o to w o ś ć  i nadzieję jak  n a jściśle jszej 
w spółpracy g o sp o d a rcze j z P o lsk ą . Konsul Z b y  
szewski zw ie d z ił następnie szk o łę  g o sp o d a r ­
stw a ro ln eg o  w  M ik w ie  Israel oraz u rzą d ze n ia . 
p rod u k c ji w in n e j w  R iszon  L ecijon . P opołu dn iu  
udał się do kolon ji, za ło żo n e j p rzez  Ż y d ó w  
polskich, B łiej B rak , gdzie  u rządzon o mu g o rą ­
c e  e rzyjęcie. P r z e d  w e jśc ie m  d o  kolon ji usta­
wione z o s ta ły  b ram y  trium falne, na k tóry ch  
w id a M y  ch o rą g w ie  polsk ie, ż y d o w sk ie  i an­
gielskie o ra z  n a p isy : N iech ż y je  P o lsk a ! niech 
żyje E re c  Izrael! P ra w ie  ca ła  ludność z w y ją t 
kłem s ta rcó w  i d z ieci w y s z ła  do  bram  i o czek i 
w ała p r z y b y c ia  konsula, k tórego  od p ro w a d z iła  
d o  urzędu  gm innego, g d z ie  u staw ione b y ły  w  
dwóch szereg a cn  dzieci szkolne , k tóre  p rzy w i 
tały go śp iew em . P r z y  u rzędz ie  o czek iw a li g o  
starcy kolon ji. W s zy s tk ie  p rzem ów ien ia  b y ły  
p rze p o jo n e  p rzyw ią zan iem  d o  P olsk i. P r z y  tej

okazji konsul Z b y sz e w sk i p rze zn a czy ł na og ó l 
tie ce le  bu dow lane kolon ji 5 ton cem entu , k tóre  
w  n astępn ych  dniach zo s ta ły  d o rę czo n e  do 
B nej B rak .

W ie cz o re m  tego  sam ego dnia po p o w ro c ie  do 
T e l A w iw u , u rządzon e zo s ta ło  p rzy ję c ie  p rzez 
zw ią zek  Ż y d ó w  polsk ich  w  P alestyn ie , na k tó - 
rem  szereg  m ó w c ó w  da ł w y r a z  sw em u  p r z y ­
w iązaniu  do P olsk i. W  p rzem ów ien iach  p oru ­
szo n o  też n ajbardzie j p iek ące  d e zy d e ra ty  Ż y ­
d ó w  polsk ich  w  P alestyn ie .

N astępnego dnia konsul Z b y sze w sk i z ło ż y ł  
w iz y tę  g u b ern a torow i j p rezyd ju m  m iasta oraz  
o d w ie d z ił kilka fa b ry k  w  T e l A w iw ie .

Z  Ja ffy  udał się konsul Z b y sz e w sk i d o  H ajfy  
gdzie  za trzym a ł się p rzez jeden  dzień. W iz y ty  
sw o je  i w ystąp ien ia  ofic ja lne konsul Z b y s z e w ­
ski o g ra n iczy ł w  H ajfie jakna jbardzie j ze  w zg lę  
du na w ia d o m o ść  p rasy  o  n .lanow am u n o w e g o  
konsula w  H ajfie (posła : B ern arda  H ausnera —  
U w . R ed .). Konsul Z b y sz e w sk i z ło ż y ł  w  H aj­
fie  w iz y tę  k on su low i francuskiem u i w ice k o n - 
su low i w łosk iem u .

D rugą p o d r ó ż  s łu żb ow ą  zam ierza  konsul Z b y  
szew sk i u rządzić  w  ciągu  m iesiąca lipca d o  S y -  
rji w  celu  z łożen ia  w iz y t  o fic ja ln y ch  u w ła d z  
francusk ich  i k on su lów  państw  o b c y ch . N astęp 
nie m a konsul Z b y sz e w sk i o d b y ć  p o d ró ż  służ 
b o w ą  do B agdadu.

na 2 miesiące wiezienia
(T e le fon em  od  n a szeg o  k oresp on d en ta ). 

W a rs za w a . 28. 7. Sin. D ziś p rzy  p rzep e łn io ­
nej sali ro z p o cz ę ła  się rozp ra w a  p rze c iw k o  inż.
Pauliem u, osk arżon em u  o zn iesław ien ie  mini­
stra  M iedziń sk iego .

Akt osk a rżen ia  zarzuca , ja k  w ia d o m o , inż. 
P a u liem u , że  w  p rze m ó w ie n iu  p u b liczn e m  v ,y  
s lą p ił z  szereg iem  za rzu tów  p rze ciw k o  m in i­
s tro w i p o cz t  i te legra fów , p. M icd zirisk iem u  
w  zw ią z k u  z w p ro w a d ze n ie m  liczn ik ó w .

M in . M ied ziń sk i n ie  staw ił się na rozp ra w ie , 
p rzy s ła ł natom iast ośw ia d czen ie , że  w  każdej 
ch w ili g o tó w  jest s ta w ić  się. jeśli za jdzie  p o ­
trzeba . P r z e w o d n ic z ą cy  zw ra ca  u w a gę , że 
w p ły n ę ła  do  sądu p rośb a  o p ow o ła n ie  na św iad

ka b y łe g o  m inistra T o łło c z k i na o k o liczn o śćć , 
że  liczniki nie b y ły  p otrzeb n e, dalej w n iosk i 
o b r o n y  o w g lą d  w  sp ra w ę  posła  W o je w ó d z ­
k iego . Sąd p o  naradzie o d rzu cił w szy stk ie  żą ­
dania o b ron y . W  d a lszym  ciągu  w  czas ie  r o z ­
p ra w y  sąd u ch y la ł w szy stk ie  pytania , k tóre  no 
s iły  charakter p o lity czn y  i s łu ż y ły  ku temu, 
b y  d o w ie ść , że n iektóre stron n ictw a  p o lity czn e  
a zw ła s z cz a  W y z w o le n ie  k orzysta ją  z p o m o cy  
rząd ow ej. P o  p rzem ów ien iach  prok u ratora  i o -  
b r o ń cy  sąd udał się na naradę, p o cze m  zapadł 
w y r o k , sk a zu ją cy  inż. P au liego  na 2 m iesiące 
w ięz ien ia  za  obrazę  honoru.

Paryż. 28. 7. Ż A T . P rzy g o to w a n ia  do p r o ce ­
su S ch w a rzb a rta  są już na ukończen iu . R ozp ra  
w a  są d ow a  rozp oczn ie  się, jak już don osiliśm y  
17 października. O becn ie  zos ta ło  ustalone, że 
p rz e w o d n icz ą c j m  trybunału  m ian ow a n y  z o ­
stał sędzia  F lory . O sk a rży cie lem  publiczn ym  
aosta ł m ian ow a n y  prokurator Reignaud, k tóry  
ro zp o czn ie  uzasadnianie aktu osk arżen ia  18-go 
października O góln a  liczb a  św ia d k ó w  d o c h o ­
d z i do  100. W ś ró d  św a id k ó w  o b ro n y  znajduje

Zbliża się termin procesu Schwarzbarta
się w ie le  o só b , k tóre  specjaln ie p r z y b y ły  z U - 
k ra in y, P a lesty n y  i A rg en ty n y , ce lem  z łożen ia  
zeznań  o p rz e ż y ty ch  o so b iś c ie  pogrom ach , u- 
rząd za n ych  p rzez  ban d y  P etlu ry .

G łó w n y  ob ro ń ca  S ch w a rzbarta  ad w . T o rre s  
o ś w ia d c z y ł p rze d sta w ic ie lo w i Ż A T -n e j, że  na­
le ż y  o cze k iw a ć , iż p ro ce s  p o trw a  o k o ło  8 dni. 
O k o ło  2U0 pism  z ró żn y ch  k ra jó w  z w r ó c iło  się 
do sądu z p rośbą  o  za re ze rw o w a n ie  m iejsc dla 
ich k o re sp o n d e n tó w  p o d cza s  p rocesu .

Kto nie chce w ierzyć,
niech się przekona, 

« «

Stronnictwo generała Averescu 
przeciw swemu przywódcy

P a ry ż , 28 7. P A T . W e d łu g  d o n ie s ie ń  „Ma-i 
t in “  z B u k aresztu  w ezw a ł za rzą d  stronnictwa 
lu d o w e g o  p rezesa  sw eg o  gen . A v erescu , aby  
z ło ż y ł p rze w o d n ictw o , a  to z  p o w o d u , że w  
o św ia d cz e n iu  sw o je m , z ło ż o n e m  w  senacie 
p rzy łą czy ł się d o  p o g lą d ó w  B ratian u .

S e lt p  a ip lm  na M eron ie  Bonku
wrócili d o  Genewy

(T e leg ra m  w ła s n y  ^ N o w e g o  D zien nika*)
L o n d y n , 28 7. (L )  M in ister m a ry n a rk i lord  

B rid g em a n , lo rd  R obert C ecil i lo r d  Jeltcoe 
w y je c h a li  w c z o r a j d o  G en ew y , ce lem  zięcia 
u d z ia łu  w  d a lszy ch  o b ra d a ch  m o rsk ie j k o n fe ­
r e n c ji r o z b r o je n io w e j.

B r id g em a n  o ś w ia d cz y ł p rze d  w y ja z d e m , że 
ty m  razem  k o n fe r e n c ja  w  ten, c z y  ó w  sp o só b  
d o p ro w a d z i do  p o z y ty w n y ch  w y n ik ó w . M in i­
ster ro zw a ża ł z rzą d em  w sze ch stro n n ie  sp ra ­
w ę ro zb ro je n i i na m orzu  tak, że  sy tu a c ja  z o ­
stała w y ja ś n io n a  i m o żn a  teraz w  G en ew ie  
p rzed sta w ić  ostateczn e  stan ow isk o  A n g lji .  M i 
n ister w y r a z i ł  n adzie ję , że u da  się d o jś ć  d o  
za d o w a la ją ce g o  ro zw ią za n ia  k w e s t ji r o z b r o ­
jen ia , za n im  p o n o w n ie  o p u śc i G enew ę.

0 spokfii na t a i ;  j o k i i i f
Honolulu. 28. 7. P A T . Na o d b y w a ją c e j się tu 

k on feren cji w  sp ra w ie  s tosu n k ów  na O cean ie  
S p ok o jn ym , d e leg aci au stra lijscy  w ystąp ili z 
w n iosk iem  zn iszczen ia  w sz y s tk ich  b a z  mor­
skich  na O cean ie  S p ok o jn ym , lub w  pob liżu  te 
g o  ocean u , p rz y  uzyskan iu  gw a ra n cji, że  w o je n  
ne flo ty , zn ajdu jące się p o za  O cea n em  S p o k o j 
nym  na w o d y  teg o  ocean u  nie w p ły n ą . D elega  
c ja  sądzi, że  teg o  rodzaju  środk i m o g ły b y  z a ­
p ew n ić  p o k ó j na O cea n ie  S p ok o jn ym , ja k o  i e  
b y ło b y  rze czą  p ra w ie  n iem ożliw ą p ro w a d ze ­
nie w o jn y  p rzez  naród , k tó re g o  baza  b y ła b y  
o d  lądu o 3.000 km.

Agitacja sowiecka w Chinach
S fery  so w ie ck ie  w  M osk w ie  stara ją  się w m ó  

w ić  o p in ji  e u ro p e jsk ie j, że z  k o m u n izm e m  w  
C h in a ch  n ie  jest tak  żle, ja k  o  tern d o n o s i p ra  
sa n aszego  lądu . K o m u n iśc i m o sk ie w scy  u siłu  
ją  roztrą b ić  p o  św ie c ie  w ie śc i o  ja k ich ś , ta ­
k ich  czy  in n y c h  „ fa z a c h " , k tóre  u m o ż liw ić  
m a ją  ju ż  „w k r ó tce "  o b w o ła n ie  d y k ta tu ry  p ro  
letar jat u  w  C h in ach .

Jak  z  tego w id a ć , u ch w a ła  ch iń sk ie g o  „K u n - 
m in ta n g ‘u “  w  k ieru n k u  u su n ięcie  z szereg ów  
p a rt ji k o m u n is tó w  ch iń sk ich , spędza k o m u n i­
stów  ch iń sk ich , sp ędza  k o m u n is to m  m o sk ie w  
s ld m  sen z  oczu .

Zeauki p o d m  i podobzia Ir tto
Esperanta

Moskwa. 28. 7. Ż A T . C elem  uczczeni* 40-le- 
cia ukazania się b ro sz u ry  D ra Ludwiku Zamen­
hofa  p od  ty tu łem  D o k to ro  E speran to, dyrekcja 
p o cz t  w  M o sk w ie  w y d a ła  sp ecja ln e  znaczki 
ju b ileu szow e  z podob izn ą  Z am en h ofa  oraz napi 
sem  w  języku rosyjskim i esperanckinfc
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tU  T R YB U N IE .

W śród lasU szczegółów, poruszonych doląd 
w  dyskusji przedkongresowej zanikają często 
yrielkl^ hasła, kreślące wytyczną linję wszel- 
k iu r poczynań.
. fAjegpiooąpa dyskusja przedkongresowa m a  

gł. JIM ner- ipecyiiczny. Z  tego należy sobie 
-ed*ć ;ś p ia & £  na sam ym  wstępie, że ferment 
m ysłicsięga dziś głębiej, jak to zwykło było 
n ie ć  miejsce w stereotypowych dyskusjach  
przedkongresowych. Stoimy dziś w świato­
w ym  ruchu sjonistycznym  wobec zjawiska  
bardzo poważnego, wobec zjawiska wykracza­
jącego poza ram y „sezonowej‘‘ dyskusji, poza 
granice nawet jednego kongresu.

Zjaw isku temu na imię: Ferment ideowy. 
, Nie w idzim y powodu przemilczania lub za­

tajania tego faktu przed sobą sam ym  aino 
przed kimkolwiek. Rozwój ruchu sjonistycz- 
nego we wszystkich prawie krajach djaspory 
nosi obecnie na sobie wyraźne piętno ducho­
wego kryzysu który jest tylko nieświadomą 
łurtną, wyrażającą podświadomy ferment 
ideowy. I dlatego właśnie uważamy, że w obe 
cnej dyskusji kongresowej nie o szczegóły ale 
linję wytyczną idzie. W szelka próba ściągnię­
cia problemów przedkongresowych do zaga­
dnienia poszczególnych usterek naszej adm i­
nistracji palestyńskiej, do szczegółów syste­
m u kolonizacyjnego, czy pojedynczych enun­
cjacji politycznych, tylko mąci i przyciemnia 
ogólny obraz sytuacji. Jest już dziś chyba 
dla każdego jastiein. że istota różnicy glą- 
dów między wyraźnie zarysowującym i się 
obozami zwolenników i przeciwników obecne­
go kłttownictW& wszechświatowej organizacji 
tkwi w  dziedzinie zagadnień wspóln o* dla 
Wszystkich ft-akcyj w  łonie sjonizm u, Różnice 
fhikcyjne schodzą w tej dyskusji na najdal­
szy plan. Nie o zasady, dzielące frakcje sjo- 

:styczne pod kątem, widzenia ich ustosunko­
wania sję do poszczególnych zagadnień nasze i 
pracy w Palestynie i póza Palestyną chodzi, 
alt o zasady, dzielące cały obóz sjonistyczny 
bez względu na dotychczasowe granice frak 
fiyjnę, pod kątem widzenia ustosunkowania 
się organizacji sjonistycznej do wysuniętych i 
ciągle przez życie wysuwanych zagadnień na- 
śżęj i d e i. ■

Zagadnieniom tym na imię: T e m p o  na-
sżej działalności, c h a r a k t e r  naszej pracy. 

Realizacją sjonizm u, to zagadnienie m ożli-

Ę C H Ą  Z E  Ś W IA T A .

ttFestyo“ królewski na zamku 
w Buckingham

Przed kilku di.ie.mi urządzili angielscy małżonko­
wie królewscy \ parku pałacu w Buckingham „ie- 
śtyn" ogrodow y, który' byl w  pewnej mierze także 
uroczystością pożegnalną ku czci księcia Walii, w y­
jeżdżającego w towarzystwie swego brata, Jerzego 
i . premiera Bal J  win a do Kanady, a n id o  mającego 
- r  jak pisze nasza prasa „sensacyjna" —  przybyć 
wkrótce także i do Zakopanego. Jest 10 zresztą tra 
dycyjne zakończenie „sezonu" w królewskim parku 
w Buckingham.

ty m  rrzeui osiągnięto jednakże pewnego rodzaju 
rekord", zapiaszając 10.000 osób na wspaniały' fe­

st yr MiędŻy zaproszonymi byl! również król Egi­
ptu i nrezyde.it Liberii. Ponieważ jednak ilość gości 
była liczna, a przestrzeń parkufmała, przeto upalny 
dzień nie mógł oyć sprzymierzeńcem ani milej swo 
body,"ant.przestrzenności I świeżości powietrźa. Nie 
idzie zresztą o to tak bardzo. Angielskie festyny kró 
lewskic mają raczej charakter uroczystej manifesta­
cji' angielskiej elity towarzyskiej. Z takich festynów 
ciesią" Stę również przedewszysikiem — fotografo­
wie. "■

''Angielskie festyny królewskie są również pewne­
go rodzaju rewją — 1 kostjumów i toalet. Nieraz obo­
wiązują też wyłącznie niektóre rodzaje kostjumów, 
Jak np. stroje marynarskie. Nie biak też od czasu do 
czasu na takich „festynach" pikantnych romansów,

„N O W Y  D Z IE N N IK " sobota  30 lip ca  1S27

w ie  n a jszy b szego  os ią g n ięcia  w ię k szo ści ż y ­
d o w sk ie j w  P alestyn ie . D o o k o ła  tego za g a ­
d n ien ia  sn u je  się ca łą  k an w ę m y ś li. S p o ty k a ­
ją  się i ro zch od zą  p o g lą d y  na S p osób  i m e to ­
dę d zia łan ia , na za łożen ie  i k o n se k w e n c ję  idei. 
Z o s ta w m y  w szy stk o  p o za  d y sk u s ją , k tóra  w  
szczeg ó ła ch  zgu b ie  się m oże. P o zo s ta je  a k s jo ­
m at: s jo n izm  to w ię k szo ść  ży d o w sk a  w  P a le ­
styn ie  i to w  czasie  m o ż liw ie  n a jry ch le js z y m , 
za n im  m n ożą ce  się tru d n ości n ie  u rosn ą  do 
s iły  i w ie lk o ś c i g ru bego  m u ru , o  k tóry  „r e a l­
ne m a rzen ia " r o z b ija ją  się ja k  fan tastyczn e  
sny....

N ikt te j zasadzie  n ie p rzeczy . T eore ty czn ą  
zasadą n iczego  je d n a k  n ie zb u d u je m y . P r a ­
k ty czn ie  zaś m n ożą  się p ok u sy  i n iebezp ieczeń  
s iw a  u sta b ilizow a n ia  się żó łw ie g o  k rok u  p o ­
stępów  p o lity cz n y ch  i g o sp o d a rczy ch . I d z ie ­
m y , ale czy  d o jd z ie m y ?  Id z iem y , ale d ok ą d ? 
T a k ie  p ostaw ien ie  p y ta n ia  w  m o m e n c ie  r o z ­
pętania  się w a lk i w y b o rc z e j m oże  b y ć  m y ln ie  
zrozu m ia łe  ja k o  za jęc ie  stan ow isk a  w obec  k on  
k retn ej p la tfo rm y  re w iz jo n istó w ... Z astrzegam  
się p rze ciw  tem u. M a on  b y ć  ty lk o  w y ra ze m  
n ie p o k o ju , z  k tó ry m  na 15 k on gresie  b u d z ić  
należy’ c z u jn o ś ć  p ow szech n ą .

I H erzl w  p ew n y m  m om encie  s w y ch  pertra- 
k ta cy j z T u rcją  sp otk a ł się z ż y cz liw e m  p rzy ­
jęciem . O fia row an o  mu rozp rószon ą  k o lon iza ­
c ję  ż y d o w sk ą  na terytoriach , p rzy le g a ją cy ch  
do P a lestyn y . H erzl od m ów ił. P ro-pozycja  b y ła  
ży cz liw ą , ale zdradza ła  zupełn ie n iezrozum ie­
nie je g o  c e ló w . „ T o  m og ło  b y ć  d ob re  dla bied 
n ych  m as ż y d o w sk ich , gnanych  ze  W sch od u  
—  pisze o tem. a fiff lj jut s w y ch  pam iętnikach —  
ale to nie siaofiSEd* „ M j ł  , ‘ m e za w sze  lepsze 
jest od  „m cze g o T *  'C&jBent jest gorsze ... R ealiza 
cjn  sjonizm u, tGhjZas^tdtngenie n a ro d o w e g o  rene 
sansu Ż y d o s tw a . 1

W  za czą tk ach  s w e j m yśli i p ra cy  w y o b ra ża ł 
sob ie  w p ra w d z ie  H erzl m o ż liw o ść  u rze czy w ist 
nlenia s w e g o  planu p rzy  p o m o cy  w ielk iej finan 
sjery. ż y d o w sk ie j, pon ad  g ło w ą , a ty lk o  w  inte 
resie mas ż y d o w sk ich . L e cz  s z y b k o  przek onał 
się o  n ierealności ty ch  z a m y s łó w , a w  zetkn ię­
ciu z m asam i w sch od n ieg o  Ż y d o s iw a  poją ł siłę 
sjonizm u, ja k o  ruchu lu d ow ego . T em  stał się 
też  w  ca łe j pełni ruch s jo n isty czn y  po filantrę- 
p ijnych  przed sięw zięcia ch  ży d o w sk ich  nota­
b ló w  „d la  b iedn ych  braci na W s ch o d z ie "  p o  nie . 
śm ia łych  próba ch  orga n iza cy jn y ch  s to w a rz y ­
szeń  „m iło śn ik ó w  S jon u ". T em  pozosta ł. I w

w  które londyńskie sfery towarzyskie tak bardzo 
obfitują, mimo swego oficjalnego puryzmu.

O takich właśnie romansach „pikantnych" opowia 
da tera; prasa angielska zokazji ostatniego święta 
ogrodowego ku czci księcia Walji, który wybrał się 
do Kanady i podobno zawitać ma także w Zakopa­
nem.

 O—-----

1)0 (M  dtyM K  U l  I W  Si(
w  „ru ietK e”

Zrozpaczony gracz usiłuje podpalić salę gry, 
strzela kilkakrotnie i popełnia samobójstwo.

Wedle doniesień z Nicei, rozegrały się przed kilku 
dniami w  salach kasyna w Monte Carlo drastycz­
niejsze i burzliwsze sceny, niż zazwyczaj się to dzie 
je w  tem kasynie.

Oto jeden z graczy dotkliwie zgranych w „rulet­
kę", w ydobył nagle z kieszeni flaszkę z benzyną i 
usiłował piKlpalić stół gry. Służba rzucła się na zroz 
paczonego gracza i dopiero pc zaciętej walce zdoła 
la mu odebrać płonącą już zapałkę. W tedy jeszcze 
bardzej rozdrażniony furiat strzeli* kilkakrotnie z re 
wolweru na oślep. Na szczęście kule ugodziły tyiko 
kilka zwierciadeł 1 świeczników, nie raniąc nikogo 
Nie trzeba dodawać, że na sali gry powstała pani­
ka, która przeniosła się również nr sale sąsiednie, 
i Kiedy zapas kul wyczerpał się furiatowi, ten w y­

skoczył z okna kasyna, doznając ciężkich obrażeń. 
Przeniesiony do szpitala w Monte Carlo umfjS 
wkrótce, nie odzyskawszy już pjuuftomnośći.

ty m  w łaśn ie  je g o  charakterze, w charakterze 
m a so w e g o  ruch,u lu d o w e g o , ' in zosi::k a-ętego na 
stro jam i n a ro d o w y m i i tendencjam i s a m o w y - 
zw olen ia , tkw i h istoryczn a  ruia i h istoryczn e  
p rzezn aczen ie  sjonizm u. •

S p ra w a  „Agencji ży d o w sk ie j" , uch w alon ej w, 
zasadzie  p rzez 13 i 14 k on gres, która  w  przed e  
dniu realizacji stanie się przedm iotem  k on cen ­
try czn e g o  ataku ze stron y  radyk aln ych  elem eu : 
tó w  s jon isty czn y ch  na k ongresie X V ., przed- j 
staw ia  z punktu w idzen ia  charakteru ruebu lu­
d o w e g o  p ow a żn e  w ątp liw ości. I tu pom ijam y 
s z c z e g ó ły  zagadnienia. W ą tp liw o ści istnieją w e  
w szy stk ich  k o ła ch  s jon istyczn ych . G w a ra n - ■ 
cji n ietyk aln ości charakteru n aszego  ruchu do­
m agają się w s z y s c y . P ytan ie  ty lk o : c z y  to mo­
ż liw e ?  I to pytanie staw iam y zdała od  wiru 
w alk i, w o k ó ł n iego w szczę te j. W a d ze  tego p y ­
tania musi od p ow ia d a ć  —  w aga  odpowiedzi 
X V . kongresu .

H erzl o p ow ia d a ł w  sw y ch  pam iętnikach O: 
ro zm o w ie  z baron em  H irschem , wiHkiim i szła 
chętnym  filantropem . „G e ld .u n d  Geisies Jude“ , 
określił H erzl w  rozm ow ie  różniicę m ięd zy  , so­
bą a H irschem . R azem  stan ow ić m o że m y  wiel­
ką siłę. H erzl w id zia ł podzia ł p r a c y : finausjera 
da pieniądze, a on —  sztandar. „Sztandar? —< 
p o w ie d zą : —  to k a w a ł drew na i kaw ał płótim. 
L e cz  nie —  sztandar, to w ielk i sym b ol, którym  
jed yn ie  p row a d zić  m ożna m a sy ". M y śm y  ten 
sztandar dali i dźw ignęli go, w y s o k o . „Agencja 
ż y d o w s k a "  m oże  stać się sy m b olem  skutecznej 
i c e lo w e j solidarn ości ży d o w sk ie j finansjery z  
ż y d o w sk im  ludem . Nie u ch yb i nikom u u ch y lić  
c z o ła  przed  sztandarem  lu d ow ym . N igdy  zaś 
nie w o ln o  nam p o ch y lić  sztandaru —  za pie­
niądze. S jonizm  jest ruchem  ludowego s a m o w i  
zw olen ia , ale nie jest sjonizm em . .

T em p o  naszej dzia ła lności i charakter naszet 
p ra cy , to dw a  c z o ło w e  zagadnienia sjonizmu w  
d ob ie  obecn ej, to d w a  naczelne zagadnienia 
X V . kon gresu  s jon isty czn eg o . W ś ró d  « c * ś “k «  
p r z e d w y b o rc z y ch  p rzy g o to w a ń  trudno .o  g ło e *  
rozsądku. W ie r z y ć  jednak wypada, że o d p o ­
w iedź  X V . kongresu  na te pytan ia  nie będ zń - 
w yn ik iem  zaślepienia i nam iętności, le cz  ech em  
w ielk ie j od p ow ied z ia ln ości i wspólnej troski.

P o s e ł  D r. A braham  fcwłar.

W YZNACZENIE SfclEZIEGO ŻYPOWBC T W  
W  HAJFIE. P. Shems, Żyd sefaidyjsfcie, który gaf* 
mował dotychczas stanowisko urzędom.a pjA  
wego, został zamianowany sęd_a, W H rjfie. 8ł*“ 
nunacja ta jest wyuikem wielokrohiych LatewFB» 
cji przedsiębranych przez żydowskie Lefa 
które na licznych wiecach wskazywały aft t a t o  
czność wyznaczenia sędziego żyaowskiege w H a|  
fie, któryby znal język h< or-jsia i był ołMBMafj 
ze sprawami żydowskiemi.

Kiedy bestja ludzka zamilkła...
Podczas tragicznych dni wiedeńs-kich, gdy bestjfc 

ludzka rozpasała się w całej pełni, zdarzył się jędeo 
mały epizodzik, który jednak daje wiarę w  dobre 
instynkty tłumu. Było to w sobotę, gdy na przedmie 
ściu robotuiczem Ottatering wrzała walka w  cklef 
pełni. Co chwila policja zmuszona była szarżo nać 
na tłum, który ze swej strony w rlczy ł zaciekłe, 
w yryw ając kamienie brukowe, ściągając policjan­
tów z koni i pastwiąc się nad nimi w  okrutny spo­
sób.

Na rogu jednej z ulic dostała się przypadkowo w  . 
tłum jakaś kobieta z iudu w odmiennym stanie i ze 
strachu dostała bólów  porodowych. Gdy wałczący 
usłyszeli jej krzyki, natychmiast uczucia zaciekło- j 
ści ustąpiły uczuciom bardzie: Edzkim.

W  zupełnej zgodzie walczący do niedawna prze­
ciwko sobie lobotnicy i policjanci przenieśli niewta 
stę do najbliższej bramy, inni znów połeclek po wo 
dę, akuszerkę i pogotowie i tain, gdzie dopiero 
wrzała walka, w szyscy byli zajęci ulżeniem położ­
nicy.

Gdy nareszcie położnica została odwieziona ao 
szpitala, gdzie zresztą szczęśliwie powiła zdrowego 
chłopaka, wrogie obozy już nie miały serca do wał ■ 
ki i nastąpił rozejm.

W  ten sposób mały obywatel OitaKriagu swem 
trochę przedwczesnem przyjściem na świat przy­
czynił sie do uratowania życia wielu ludziom.

Ul
I?  i

d o k  w dyskusji przed XV. Kongresem sjońskim.
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W kalejdoskopie prasy
N ow ela  b u d żetow a  na p o k ry c ie  p o d w y ż k i p ia ć  u rzęd n iczych . —  D alsza polem ik a organ u  rzą ­
d o w e g o  z  m anifestem  so c ja lis tó w . ■—  D la cz e g o  o d rzu co n o  partje  od  „k o ry ta  w ła d z y " ?  —  E n­
d e c ja  i ch a d ecja  b iorą  sie  za  łb y , zap ew n ia jąc  ló w n o cz e ś n ie  o  „k on so lid a cji ruchu n a r o d o w e ­

g o " .  —  R o zd a rcie  p o lity czn e  w ło śc ia ń stw a  p olsk iego .

P rżed ' pai u dniaini d on osiliśm y  o zw ołan iu  
aa dzień  2 Sierpnia zebrania  p re z y d ió w  k lu bów  
ie jm oy ćy ch  i h orosk op ach  p rzy sz łe j sesji parla­
mentu! vV zw iązk u  z za p ow ied z ią  rządu, że  w  
iiągii sierpnia za ła tw ion a  będzie  sp raw a p o d ­
w y że k  dla u rzęd n ik ów  (dla k o le ja rzy  od  1 w rze  
ś n ia ,a  dla in nych  o d  1 październ ika). „C z a s “  
u w a ia

„źwblńnie sesji zwyczajnej na wrzesień i paź­
dziernik za nadzwyczaj pożądane. Powinna ona 
być poświęconą w całości sprawom budżetó 
tyym: 1) noweli budżetowej do budżetu tego- 
Tk»cznego, 2) budżetowi na rok następny. Sejm 
i,senat chcąc tę porcję pracy odrobić powinny 
pracować intensywnie. Należy bowiem pamię­
tać, że, dla załatwienia obu spraw budżetowych, 
będzie miał tylko kilka tygodni, a nie kilka mie- 

:sjęcy. O rem, aby przez ten ozas kłócił się ze 
sboa o ustawy samorządowe, albo z rządem o 
Sekret prasowy, niema mowy. W  połowie listo 
pada. ^aśaa mandaty posłów  i senatorów". 

Z w o ła n ie  sesji n a d zw y cza jn e j c z y to  celem  
p rzep row a d zen ia  u ch w a ły  o  „sa m o ro zw ią za l- 
oości**, c z y  te ż  dla „ ja ło w y c h  aebat“  nad p r o ­
jek tem  sa m orzą d ow y m , u w a ża  „C z a s "  za zb y  
teczn e .

* • •

JRobotraiK1' n iezby t w z ią ł sob ie  do serca  za ­
r z u ty  „ l i ło s u  P r a w d y "  na tem at „p ie rw sz e g o  
fgłs&a m anifestu  so c ja lis ty czn e g o " , a ty lk o  
W skazu jąc na c y to w a n e  p rzez  nas w c z o r a j p o ­
w ied zen ie  p. S tp iczy ń sk iego , ż e  p o s ło w ie  so - 
cjaL eiycztii, k tó rz y  d op row ad zili do  drugiego 
trrcEpditf' C b je n o -R a s ta  „w y m u sili p rze w ró t m ajo 
■wy*.: zaęrWaza:

„Ewoincja obozu majowego od .zbrojnego 
iprecw.rotu d<> koalicji ,mieszczaósko-abszarni\ 
czci, m on, stale wytykam y i którą zwalczamy, 

jj^sjt^pełna. Tak pełna, że robi się, już najyeit w y ‘ 
icSkt w. kierunku zrzucenia z siebie odfebwie- 
Óadatoum Za IcwOłucję m ajową!-.

Affgameut, że przecież dwaj socjaliści ’ repre- 
jfatlfruiĄ ooeccie w  Rządzie klasę robóthiczą, 
'tak i/ósma^żek naiwnej teoryjki faszystowskiej. 
Z u u K W i L ;  ruch robotniczy posyła do rzą- 
wóm śwoiefa przedstawiciel, ldedy chce i kogo 
osce — Wycofuje ich również wtedy, kiedy uwa_ 
ta  wskazane dla dobra mas pracujących,"

A  ty m cza se m  p. S tp iczyń sk i rozp ra w ia  się z 
z k o ł e i  „fa łszem  m aniiestu  so c ja lis ty cz - 

a e g o " ,  któretnu na im ię : „D e n  o k ra c ja  jest w  
o te b e zp ie cze ó s tw ie " . P r z y  sp o so b n o śc i p. Stpi 
czynsa w y p o w ia d a  o a ,ę  s łó w  o  stosunku rza 
(ta p o tn a jow eg o  d o  stron n ictw  p o lity cz n y c h : , 

„Istotnie, prawda jest, że partje zostały odsu 
iBęte od wpływu na politykę i skład rządu. Nie 
tylko P. P. S., lecz wszystkie. Marszalek Pit- 
! ada - .a nie podejmował się przecież z ramienia 
Jakichkolwiek party] tworzenia partyjnego ga­
binetu. Racją przewrotu było właśnie w yrw a­
nie w ładzy w ykonaw czej,. wyrwanie losów, pań 
stara, z'-Orbity partyjnych przetargów, których 
treść U ow oce mieliśmy zaszczyt podziwiać i ,  
odczuw ać na przestrzeni pairolecia rządów sej- 
Ajowycn.

Pągtjje zostały tedy odrzucone od koryta wła 
<k&yy Jecz nie prawda jest, by odrzucona została 
specjalnie P P S  na rzecz innych, a zwłaszcza 

itych, „Które zawierały ugodę z mocarstwami 
zaborczem i".

Z renu partjami i klasami zawierali spółki i so 
Jusze r/ąaow e autorzy manifestu, imieniem 
p f s ;  nie trószcząc się bynajmniej o losy demo­
kracji, pod której pręgierzem stały te partje, 
splamione lerw ią Pierwszego Prezydenta. Próba 
przerzucania dzisiaj odpowiedzialności za ten 
czyni moralnie 1 politycznie wstrętny, na Mar­
szałka Piłsusdskiego —  jest brutalnym zama- 
cnem na rzeczyw istość".

W  d a lszym  ciągu  p. S tp iczyń sk i zapew n ia , 
ł e

„m ożemy, jaJc dotychczas, być spokojni o losy 
demokracji, którą niewątpliwie wzrasta na si­
lach wraz z każdym przejawem poprawy dobro 
Bytu w kraju. Spokojna może być także klasa 
.robotnicza, zwłaszcza w  jej socjalistycznej czę 
ści dopóki w  gabinecie zasiada Jędrzej Mora 
czewski, który jest przecież członkiem pai tji, a 
z  ust którego nie padły dotychczas słowa lęku 
o  demokrację.

Bra nic zaś za podstawę bojowego manifestu 
i linji taktycznej partii nieistniejącego nicbc/pic 
ezeńśtwa, jest budowaniem przyszłości na fał­
szu Jest tworzeniem frontu do walki z fikcją, w 
tym chyba jedynie celu, by odw rócić uwagę od 
istotnego nieprzyjaciela, który, jak wykazały 
■wybory komunalne, bynajmniej nic zasługuje na 
lekceważenie 

R ó w n o cze śn ie  z tą w alką m ięd zy  partją rza 
d o w ą  a P P S , a zatem  w  łon ie  oficja lnej le w icy  
polskiej, r o z g ry w a  się niem niej zażarta i sy s te ­
m atyczn a  w alka  o „rzą d  d u sz" w  ob liczu  zb li­
ża ją cy ch  się w y b o r ó w  m iędzy  długoletn im i 
sp rzym ierzeń ca m i z „C h je n y "  —  chadecją  i en­
decją . D arem nie k orfa n tow sk a  „P o lo n ja " , w sk a  
żu jąc na roz łam  w  o b o z ie  „s a n a cy jn y m " za p e­
w nia , że

„po drugiej stronie — narodowej siły rosną, bo 
rośnie jej konsolidacja. Obrona przed wspóhiem 
niebezpieczeństwem zniwelowała w ogromnej 
mierze antagonizmy, wyjaśniła szereg nieporo­
zumień, czy  niedomówień i silniej jeszcze zespo 
liła je z Kościołem — potężną opieką — trady­
cyjnemu węzłami związanym w Polsce z ru­
chem narodowym".

K onsolidacji tej niema ani śladu, w r ę c z  p rze ­
c iw n ie , to czy  się na ca łe j linji o tw a r ty  bó j o  —  
g ło sy . P o s ło w ie  c h a d e ccy  (B itner, M en drys) na 
pod staw ie  w y n ik ó w  w y b o r ó w  do R ad m iej­
skich  w ys ła w ia ją  z w y c ię s tw o  chadecji, a k lę­
skę endecji, w  o d p ow ied z i na c o  pos. W ie rcza k  
p isze zn ó w  na łam ach  „P w u g r o s z ó w k i" :

,Gdybym poszedł drogą posłów Bitnera i >Men 
drysa i chciał wyliczać miasta gdzie Zw. L. N. 
bił Ch. D., znaleść by można aż nadto przykła­
dów. Przypomnę choćby Mławę, gdzie Ch. D. 
rozbijając listę, wystawiła własną i uzyskała 1 
mandat, Zw. L. N. zaś — 8, albo Zgierz, ośro­
dek tak Wybitnie robotniczy, gdzie Związek o-

Lrzymu! 7 mandatów, gdy Ch. D. zaledwie, tW  
Zresztą poco zajmować opniję publiczną o b u ta  
mi poszczególnemi, kiedy zestawienie og j e  w y  
wyniku w yborów  wskazuje że w  miastach ofcta 
narodowy osłabł, a na tym terenie za ncasy 
robotników-chrześcijan, była odpowiedzialna 
Cli. ]).: natomiast po wsiach, nawet w  powla- 
tach opanowanych dotąd przez radykalizm, w> 
bory wypadły korzystnie dla obozu narodowe 
go, a wszak ten odcinek był terenem pra&i 
Z. L. N.“

Każda strona w y ch w a la  zatem  s w o je  „ z w y ­
c ię s tw o " . a k lęskę drug iego  obozu . A  w ię c  —  
gdzie  k on solidacja  ruchu n a ro d o w e g o , w ysta­
w iana p rzez  „ P o lo n ję " ? !  ■ •

Nie lepiej p rzedstaw ia  się Sytuacja w  pol­
skim o o o z ie  w łośc ia ń sk im . N aw iązu jąc d o  ontb 
w ion e j już przez nas nieudałej p ró b y  P ila lu r -  
g o  Z w iązk u  orga n iza cy j i k ó łe k  ro ln iczy ch  W 
kierunku zjedn oczen ia  ruchu p o lity czn e g o  W rf 
polsk iej, daje „E p o k a " następu jący  ob ra z  ro z ­
darcia ludu w ie jsk ie g o :

„...wśród tych ledwie kiełkujących nm yslów  
(scil. ludu wiejskiego) zjawia się kilka, nawet fcdł 
kanaście partyj, różniących się czasem barwa­
mi, częściej odcieniami tego samego koloru. 
Zorientować się wśród nich, rozróżnić, wybrać, 
zatrzymać przy jednej — jest zadaniem m io­
nem, przekraczającem siły i zdolności naszego 
ludu

To też w pływ y partyjne zależą głównie od 
przypadku: sympatie zmieniają się częściej, nfż 
pory roku; rację ma ten, kto rpówi ostatni. W  
rezultacie wytwarza się chaos, wałka wszyst­
kich ze wszystkimi, bez uświadamiania sobie 
jej celu i skutków. W ieś rozpolitykowana, zdo­
bywana przez agitatorów to tego, to Jinego 
stronnictwa, przechodząca z rąk do rąk, jak po 
zycja bojowa, boleśnie odczuwa skutki tej wąjr 
ńy — niszczeje moralnie, wyjaławia się, wresz­
cie obojętnieje na wszelkie hasła polityczne. 
Działacze luaowi nieraz biadają, że w TStainięh 
czasach nikt już posłuchu im nie daje Zwalcza 
jące sie wzajemnie w  najordynarniejszy sposób 
tygodniki ludowe czytywane są tylko dla zaba­
wy'. Traktuje się je, jak zapaśników w  c jrrku. 
Lud podnieca się tern, lecz nie przejmuje. Nikt. 
już nie ma tam w iary". <M>

Na horyzoncie politycznym
[gui za m\mi
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W  G arm au x , w  m ie śc ie  rod z in n em  J. J a u - 
resa  o d b y ła  się o n e g d a j u ro czy s to ś ć  ża łobn a  
z p o w o d u  1 3 -le c ia  śm ierc i zn an ego  so c ja lis ty  
fra n cu sk ieg o . P rze m ó w ie n ie  u ro czy ste  w y g ło ­
sił P ą w e ł B on oou r, k tó ry  z w ró c ił  u w a gę  na 
p a cy fis ty czn e  te n d en cje  so c ja lizm u , w y p o w ia  
d a ją c  się p rz y  sp o so b n o śc i za  p la n em  T a r - ’j 
d ieu ‘a w  k ieru n k u  u tw o ize n ia  „p a r t ji  ś ro d k a " 
w  łon ie  b lok u  je d n o ś c i n a io d o w e j. P . B oncoU r 
w y p o w ie d z ia ł się p rze ciw  rzą d o m  bez  u d zia łu  
so c ja lis tó w . T ak że  so c ja liś c i  n ie p o w in n i się 
u su w a ć  od w sp ó łp ra cy  z  rządem .

P rzem iów ien ie  p . B oneoura w y w a r ło  w ie l­
k ie  w ra żen ie  na s łu ch a cza ch , k tó rzy  u ch w a - 

> p e łn e  v o tu m  za u fa n ia  d la  m ó w cy , a 
w ię c  p r z y łą c z y li  się tem  sa m em  d o  w y w o d ó w  
P . B on eou ra .

Im Mora Mi s We
A m b a sa d o r  F r a n c ji  w  M o sk w ie  J. H erb et- 

te, k tó ry  p rzed  a w o m a  ty g o d n ia m i p o w ró c ił  
z P a ry ża  d o  M osk w y , p ó  d łu ższy m  u rlop ie , 
ro zp o czę ty m  p o  zerw a n iu  stosu n k ów  a n g ie l-  
s k o -s o w ie ck ich , w rę czy  w  ty ch  d n ia ch  K a li­
n in o w i, ja k o  P re ze so w i C en tra ln ego  K om itetu  
W y k o n a w c z e g o  Z w ią zk u  S ow ie ck ich  R e p u ­
b lik , s w o je  lis ty  o d w o łu ją c e . P rzez  czas n ie o ­
b e cn o śc i H erbette ‘a, za stęp ow a ć g o  będ zie , 
ja k  p o p rze d n io , ra d ca  le g a c y jn y  D elah aye . •—  
N o w y m  a m b a sa d o re m  F r a n c ji  p rzy  rząd z ie  
so w ie ck im  za m ia n o w a n y  m a b y ć  P ico t.

Walka o nafta rosylfka
B y ło  n a jz u p e łn ie j d o  p rze w id ze n ia , że a n -  

g lo -r o s y js k i  k o n fl ik t  p rzen iesie  się p rę d ze j 
c zy  p ó źn ie j n a  dzied zin ę , w  k tó re j n a jb a rd z ie j 
za d ziorżgn ięte  są w ę z ły  m ied zy  p o lity k ą  a eko i

n o m ją , tj. d zied zin ę  p o lity k i „n a fto w e j" .
A n g ie lsk ie  tru sty  n a ftow e  stan ęły  o c z y w i­

ście  n a  stan ow isk u , że k u p u ją c  n a ftę  r o s y j ­
ską, p o p :era  się tem  sam em , ja k k o lw ie k  n ie  
w  sp osób  b ezp ośred n i, b o lszew izm . W  taki-tc. 
sp osób  u s iło w a li p rzed sta w ic ie le  tru stów  a n ­
g ie lsk ich  p rzek on a ć  tru sty  am eryk ań sk ie , g d y ż  
sz ło  im  o  n ied op u szczen ie  k o n k u re n c ji a m e ry  
k a ń sk ie j, m o g ą ce j op e ro w a ć  n a ftą  ro sy jsk ą . T 
n a  ty m  w ię c  p u n k c ie  d o c h o d z i teraz d o  r ó ż n i­
c y  zd a ń  m ię d zy  A n g lją  a A m e ry k ą ,

A m e ry k a ń sk ie  g ru p y  fin a n so w e  i p rze m y sło  
w e  o k a zu ją  b o w ie m  teraz ch ę ć  n a w ią za n ia  sto 
su n k ó w  h a n d lo w y c h  z  R o s ją , zw ła szcza , o  ile  
id z ie  o  naftę. W  ten sp osób  b lo k a d a  e k o n o m i­
czna . R o s ji, o ozem  A n g lją  m v ś li, b y ła b y  p rże  
ła m an ą .

Im  iedeo mm w i s m i
ex» cesarza W ilhelm a

„D a ily  T e le g ra p h " z a jm u je  się  w  je d n y m  
z  osta tn ich  n u m e ró w  d ru g im  tu m em  b io g r a f j i  
k ró la  E d w  u d a  V II  i  p rzy ta cza  p rz y  te j spoąo 
b n o śc i r e w e la cy jn e  sz cze g ó ły  w  sp ra w ie  p rże d  
w u je n n e j p o lity k i w ie lk o b r y ty js k ie j, z w ła ­
szcza  w  stosu nku  d o  R o s ji  i N iem iec .

Jak  z p rz y to cz o n y cn  w  p iś m ie  a n g ie lsk im  
sz cze g ó łó w  w y n ik a , za m ierza ła  W ie lk a  B rv ta  
n ja  p ro w a d z ić  w  stosu n k u  d o  N iem iec  p o lity ­
kę p o k o jo w ą  i  w  m y ś l p ru jek tu  J. C h a m b e r -1 
la in a  za m ierza ła  nfawet u tw o rz y ć  tró jp rzy m J e  
rze m ię d zy  A n g lją , A m e ry k ą  a  N ie m ca m i.

D osz ło  n aw et d o  sp otk a n ia  w  sie rp n iu  1901 
rok u  m ię d z y  E d w a rd e m  V II  a  W ilh e lm e m  
w  H o m b u rg u . K o n fr e n c ja  m ia ła  n a  ce lu  p o- 
p ra w ę  stosu n k ów  an g lo  -  n ie m ie ck ich . P o n ie ­
w a ż  je d n a k  b  cesarz  n ie m ie ck i cierpiał za­
w sze  n a  m e g a lo m a n ję  i  r o ił ja k ie ś  obłędne 
„ s n y  o  potędze" zb liżen ie  n ie  doszło do sk u ­
tku .
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Przegląd gospodarczy
STAN BEZROBOCIA W KRAJU. Według danych 

Pańsi jyęwego Urzędu Pośrednictwa Pracy, liczba 
poszukujących pracy iia całym terenie Rzeczypospo­
litą  wynosi obecnie 190.578 osób, w obec 3.625 wol­
nych miejsc do objęcia. W śród poszukujących pracy 
najliczniejszą grupą są pracownicy w  górnictwie i 
robotnicy niewykwalifikowani, którzy stanowią prze 
szło trzebią część ogólnej liczby bezrobotnych. Na­
stępne miejsce zajmują pracownicy umysłowi, pra­
cow nicy branży włókienniczej, metalowej, robotnicy* 
rolni i hutnictwo. W ciągu miesiąca czerwca stan 
bezrobocia zmniejszył się o ló.OOO osób. Obecnie z 
powodu żniw obliczają, iż bezrobocit musiało ulec 
zmniejszeniu w  cyfrze około 20.000 osób.

OBFITOŚĆ KREDYTÓW... DLA ROLNIKÓW. W c 
dług wiadomości ze ster rolniczych, dzięki akcji Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego i sfer rządowych, rol­
nictwo hie odczuwa braku kredytów w tym stosun­
ku, ]ak W latach ubiegłych. Obfitość i taniość kredy­
tów  powoduje, że rzaoko kiedy rolnicy zmuszeni są 
do sprzedawania zbiorów  na pniu, oraz do zaciąga­
nia długów prywatnych, na wysoki procent (.V.)

SKŁADANIE PODAŃ O POZWOLENIE FRZY- 
W O ZL, Centralna komisja przyw ozow a przypomina 
kupcom importującym, że nadsyłanie podań wprost 
du komisji, beż uzyskania opinjl uprzednio przez 
właściwą organizację handlową, ozy odpowiednią 
Izbę handlową jest bezcelowe, gdyż podania takie 
bez ofcinji nie będą wogóle rozpatrywane. Opinje o 
podaniach organizacje mają wydawać na podstawie 
stwierdzonego dotychczasowego importu firmy 
zbadania ksiąg handlowych.

RYNEK W YRO BÓ W  GUMOWYCH. Przemyśl g.i 
m owy pracuie bardzo intensywnie. Na czoło tego 
działu wysunęły się: fabryka „Kauczuk", wyrabia­
jąca ariykuły techniczne, płótno gumowe na pła­
szcze, tkaniny prześcieradłowe (ccratki) itd., ora? 
„Pejtege", produkująca kalosze i obuwie sportowe; i

H. G WELLS.

P r m  okno
2 (O ag  dalszy).

Następnie począł opowiadać Wilderspinowi szcze­
góły o statku „The red Imperator *.

„Jftkit to komiczne, że w szyscy ci ludzie z róż­
nych części świata tutaj przybywają, — z Otcfordu 
i Windsoru, z Azja i z Afryki, — i przeciągają ru 
przed mojem oknem, ażeby mnie rozerwać. Przed­
w czoraj zjawił się jakiś człowiek, złowił raka, zgu­
bił przytem wiosło, złapał je i zniknął. Nie zobaczę 
go już w ięcćj. Mojem zdaniem przeżył on trzydzie­
ści, a może czterdzieści lat na tym świccic, miał 
swoje wielkie i małe troski, a wszystko po to tylko, 
aby przez trzy minuty zachow yw ać się przed mojem 
oknem, jak skończony Idjoca. Cudowna to rzecz, Wll- 
derspin, jeśli rozw ażyć wszystko".

„Tak", — mzytakną! Wilderspin.
W  dwą dni później przeżył Wilderspin wspaniały 

poranek. Najwspanialszy, iuki kiedykolwiek można 
oglądać przez okno. Zaezniimy jednak pd początku.

Bailey był sam w domu, gdyż gospodyni jego po­
szła do odległego o trzy mile miasteczka, by zapła­
cić rachunki, dziewczyna zaś miała uriop, Poianek 
zapowiadał się narazip nieszczególnie. Okuło pół do 
dziesiątej ukazała się jakaś lódż sportowa, —  potem 
statek wyładuwany wyęięezkoweami. Drobiazgi! 
Zabawne historie poczęły sie dziać dopiero około 
gadamy dziesiątej.

W  oddaL, przy trzech topolach na zakrccie rzeki

pozatem dobrze zajęte są: „W o lb r o m "  (artykuły
techniczne) i „W a rg u m " (tkaniny sum owane). Suro 
wiec (kauczuk surowy),  potrzebny do produkcji, 
Oprowadzają w ytwórnie  ?, Londynu, Hamburga i Pa 
ryżą na bardzo korzystnych  warunkach. Do Polski 
przyw ozi  się miesięcznie 70 -80 tonu surowego kau 
ezuku. Fabryki ulepszają stale swoje w y rob y ,  a jed 
iiocześiiic nauczyły* się pracować ekonomicznie, 
dzięki czemu ceny wiciu w y r o b ó w  gum ow ych  obni 
ży ły  się w porównaniu z sezonem 1925/26 o prawie 
50 procent. Rynek konsumuje przeważnie w yroby  
krajowe (o ile żądane gatunki są wyrabiane w  kra­
ju): Import prwarów ob cy ch  z miesiąca na miesiąc 
zmniejsza się, gdyż fabryki obce pomimo s tosow a­
nia dumj.ingu nie są w dianie konkurować z w yroba  
mi naszych fabryk, tak pod względem jakości w y ro  
bów, iakoteż ich tcny . Warunki sprzedaży w fab iy  
l;ach dla rynku w ew nętrznego: kredyt wekslow y, 
lub rachunki otwarte od 3— 5 miesięcy. W y płaca l ­
ność zadawalniająca.

W  SPRAW IE STOSUNKÓW HANDLOWYCH Z 
PERSJA. Według, itaownacyj z Persji, zamierza rząd 
tamtejszy w  " i w  OOttowy o kapitulacjach, t.
j. o są d o w n ic tw u  d U r o z io m c ó w .  W prawdzie  
rząd perski plt»u$e iąąnpowadzenie europejskiego 
prawą cyw ili ięgp , '  'jetliaaKże plan ten ze w zg iędów

religijnych najprawdopodobniej nie da się uskutecz­
nić. W obec tego po odpadnięciu kapitulacji podsta­
wą prawną także dla Europejczyków będzie w Per­
sji tylko Koran, względnie przepisy prawne religij­
ne. Innenii słowy Europejczyk będzie tam de facto 
pozbaw iony ochrony prawnej. W  stosunkach hna- 

j diowych z Persją wskazaną będzie zatem daJełwi 
idąca ostrożność, a w  szrze.gólmości w  razie ekspor­
tu do Persji Koniecznem jest żądanie poprzedniej za­
płaty.

HANDEL Z ROSJA I ŁOTW A- W  czerwcu b. r. 
przybyło z Rosji do Polski 3.065 wagonów różnych 
towarów, w czem przeszło 2.000 rudy żelaznej i 760 
wagonów zboża i owsa, reszta drobne ładunki. —  
W  tym samym czasie z Polski wysłano do Rośłl 
tylko 149 wagonów towarów, z czego przeszło po­
łowę maszyn rolniczych, cynku, żelaza 1 blachy.

Handel Polski z Łotwą za miesiąc czerw iec h. r. 
przedstawia się znacznie pomyślniej, niż w  miesią­
cach poprzednich. Z Łotwy przybyło do Polski 384 
wagonów różnych tow arów  (przeważnie ładunki 
szmelcu' żelaznego i zboża), wystano zaś do Łotw y 
przeszło 1 n00 wagonów, w  czem przeszłe 45C wa­
gonów materiałów drzewnych i węgla.

POW AŻNY W ZROST DI UOÓW S O w IŁOm Cu
Ogólna suma długu państwowego Z.S.R.R. wynosi 
ła w dum 1 czerwca br. 697 milionów rubli, czyli 
wzrosła w porównaniu z aniem 1 października 1926 
roku o 280.9 milionów rubli, co stanowi 67.4 proc.

Bt. p.

GOITLIEIlll
po długich i dolegliwych cierpieniach zmarła w  dniu 28 l.pca f w ł .

Wy prowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku odbędzie się w piątek dnia 20 lipca b. r. 
o oodz. 4-tej popoł. na cmentarzu żyd. w Krakowie

Na ton smutny obinęd -/.apraasnjn w nieutulonym żalu pogrążeni m ,  córka, matka i ri^znstoc

ukazało się coś białego. „Chusteczki", — pomyślał 
Bailey. —  „Nie, jak ua chusteczki to za wielkie, — 
może chorągiew*'. Ale i to nie. To białe „co ś" bie­
gało szybko tam i sam. „Aha, mężczyźni w sporto­
wych koszulach biegną w tę właśnie stronę. To do­
brze, bardzo dobrze, — ale te białe stroje wydają mi 
się dziwnie szerokie i luźne".

Potem nastąpiło coś niespodziewanego. Błysnęło 
małe, różowe światełko między ciemnemi drzewami. 
M ila, jasno-szara chmurka dymu wykwitła na tie 
zieleni i popłynęła z wiatrem. Człowiek w bieli pod­
skoczył, poczeni pobiegł dalej. W  końcu doleciał od­
głos strzału.

„Do diabła", — pomyślał Bailuf, -  „wygląda to, 
jak gdyby ktoś za nim strzelał".

Uniósł się i palrzyl z natężeniem. Biała postać bie­
gła ścieżynką pośród zboża. „To musi być jeden z 
murzynów FitzgiDbpna", —  mruknął Bailey. — „Na 
Boga, ciekawe, dlaczego on tak wywija ramieniem".

Potem ukazały się na ciemnem tle d .zew  niezbyt 
wyraźne sylwety trzech nowych postaci. Nagle na 
przeciwleg-yrri brzegu zjawił się Jeszcze jakiś męż­
czyzna z czarną brodą, w białym stroju, prz-pąsany 
czerwonym szalem, w szerokim, szarym, filcowym 
kapeluszu. W idać bylu wyprężoną linę, zahaczoną 3 
przód łodzi. Mężczyzna przyglądtł się niespokojnie 
białej postaci, która biegła przez ;j)ola. Nagle zatrzy­
mał się. >Bancy spostrzegł, iż noczął niesamowicie 
szybKc zwijać linę wokół ręki. Z  ponad w ody do­
biegi czyjś głos.

„C o się stało, Hagshot?" -  kiayęzal ktoś głośno.
Mężczyzna z czerwonym  pąseig krzyknął coś nie­

zrozumiałego i w dalszym ciągu M § g a ł ‘ iną, rzucając

tylko od czasti do czasu przez ramię spojrzeołe 
zbliżającą się biała postać. Ukląkł na brzegu, —  1 
wyżłobiła sobie ścieżynkę w sitowiu I klaskała, 
rzając o powierzchnię rzeki. W reszcie ukazała się 
łódź. Oparty o maszt, stał smukły, jasnowłosy i 90-  
czyzna; badał pilnie brzeg, szukając czegoś, ozy ko­
goś. Łódź wpadła niespodzianie na kępę trzcłu; ła- 
snowłosy mężczyzna zniknął nagle, ’i]>aJł zupę wbc. 
Rozległo się przekleństwo i śmiech. Hagshot wlazł 
pospiesznie do lodzi i wepchnął ją w  sitowie. Łódź 
znikła z przed oczu Bailey‘a, mógł jednak słyszeć, 
co się na niej działo. Sądząc z dźwięku głosów , *a- 
łoga naradzała się, co dalej robić. Biegnąca postać 
zbliżała sie coraz bardziej do brzegu. Baiłey poznał 
teraz dokładnie jednego z Malajów Fitzg'bbMi‘a i 
roz.pcMhał zakrzywiony nóż, który ten człowiek mJał 
w  ręku. Pozostali trzej biegli jeden za drugim przez 
pole; pierwszy z nich trzymał w ręku karabin. Od­
ległość puntiędzy nimi a Malajem wynosiła około 
dwustu, albo więcej yaruów.

,Na Boga, — to polowanie na człow ieka!“  — w y­
krzyknął Bailey.

Malaj zatrzymał się na mgnienie oka i przyjrzał 
prawemu brzegowi. Następnie opuścił ścieżynkę, 
przebił sobie drogę przez zboże i znikł w tym kie­
runku. Goniący go ludzie przystanęli na chwilę, wi­
dać było ich głow y i ramiona ponad wysokiem zbo­
żem, wreszcie znikli i oni z przed oczu Balley’a. 
Bailey zapomniał się do tego stopnia, że począł prze­
klinać:

„Masz tobie! Zaczynało być interesująceł" 
tę/ąg  dalszy nastąpi).
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WieBka akcja pomocy. — Zydzl na rsecs; Udności arab- 
skieL — Odbudowa Uniwersytetu hebrajsktego.

( r )  P ism a , n ia d ch o ilzą ce  z P a lestyn y  d o n o ­
szą o e n erg iczn e j a k c ji  p o m o cy  d la  o fia r  trzę­
sien ia  z iem i. Z  in ic ja ty w y  rządu , p ow sta ł K o 
m ite l P o m o c y , w  sk ład  k tórego  w eszli p rzed ­
sta w ic ie le  ca łe j lu d n o śc i. D o K oin tetu  n a leży  
jt ra m ie n ia  Ż y d ó w  pn ik . K iśli,' a ze stron y  A ra 
b ó w  bu rm istrz  Jerozolim y ', N a sh asib i i M uza 
Karzim P asza . E gzek u tyw a s jo n is ty czn a  o fia  
ro w a la  n arazie  100 fu n tó w  na rzecz o f ia l trzę 
sien ią  z iem i. R zą d  w y a sy g n o w a ł d la  m iasta  

j R a m leh  15,000 fu n ló w . O p ró cz  og ó ln eg o  K o ­
m itetu  p o m o cy  p o w sta ły  K om itety  loka lne, 
k tó re  r o z w ija ją  en erg iczn ą  d z ia ła ln ość. W śró d  
'A rabów  w y w ie ra  siln e w ra żen ie  a k c ja  p o m o ­
c y ,  r o zw ija n a  p rzez  Ż y d ó w . N iem al d o  W szysi 

i k ic h  m ie js c o w o ś c i d o tk n ię ty ch  k atastrofą  wy­
s y ła ją  in s ty tu c je  ży d o w sk ie  ży w n o ść , p om oc  
san itarn ą , p ien ią d ze  itd. W  zw ią zk u  z w ia d o  
m o ś c ia m i, że w  N ablu s brak  jest sił do  uprzą 
tn ię c ia  g ru zów , z n a jd u ją c y c h  się n a  u licach , 
za p ro p o n o w a ła  R a d a  m ie jsk a  T e ł-A w iw  u, 
b u rm is trz o w i N ablu s w y s ła n ie  w ięk sze j ilo śc i 
lo d z i  d o  p ra cy . B u rm istrz  N ablu s p r z y ją ł tę 
p r o p o z y c ję  z  rad ością . Ż y d o w sk ie  o rg a n iza c je  
sp ortow e  od a ły  się d o  d y s p o z y c ji  K om ite tom  
ra tu n k o w y m . T o  sa m o u czy n ił zw iązek  in ż y ­
n ie ró w . N a p os ied zen iu  R a d y  m ie js k ie j w  J a f 
Ce u ch w a lo n o  w y ra z ić  p o d z ię k o w a n ie  m ie ­
sz k a ń co m  T e l-A w iw u  za ry ch łą  i skuteczną 
p o m o c , u d z ie lon ą  lu d n o śc i a rab sk ie j, R ó w n o ­
cze śn ie  w y ra ż o n o  uznanie k ie ro w n ic tw o m  Ban 
k ó w  ży d o w sk ich , k tóre  w y a sy g n o w a ły  zn a cz ­
n e  su m y  d la  a k c ji  p o m o cy . R zecz  ch a ra k te ry ­
styczn a , że D y re k c ja  b a n k u  otom ań sk ieg o , k ie  
ro w a n e g o  p rzez  A ra b ó w , n ie ty lk o  n ie u d z ie li­
ła  p o m o cy , lecz  n aw et n ie p rzy ję ła  d e leg a cji, 
k tó ra  zw ró c iła  się o  p o m o c. W  J erozo lim ie  
p rzy s tą p io n o  ró w n ie  d o  e n erg iczn e j p ra cy . —  
U ch w a lo n o  m . in . w y s ła ć  sp ec ja ln e  K o m is je  
in ż y n ie r ó w  d la  zb ad a n ia  stanu  d o m ó w  w  m ie 
śc ie . O k a zu je  się, że w ie le  d o m ó w  szczeg ó ln ie  
■w s ta ry m  m ieście , n ie  będ zie  m ożn a  w o g ó le  
o d b u d o w a ć . N a p ra w a  in n y c h  p o trw a  d łu go . 
Z  te j p r z y c z y n y  wiele m ie szk a ń có w  zn a jd u je  
się  b e z  d a ch u  n ad  g łow ą . R a d a  m ie jsk a  u ch w a  
l i ła  za cią gn ą ć  p o ży czk ę  w  k w o c ie  1000 fu n tów , 
a  p oza tem  w y s y ła ć  stale d o  N ablu s, k tóre na j 
w ię ce j u cierp ia ło , ży w n o ść . R zą d  zam ierza  
p o d o b n o  zw o ln ić  od  p od a tk ów  na p ew ien  czas 
w sz y s tk ich  m ieszk a ń ców , d otk n iętych  k a ta ­
stro fą . W a rto  za zn a czy ć , że za rzą d  U n iw e rs y - 
tetu H eb ra jsk ieg o  w  J e ro zo lim ie  p rzystą p ił na 
d ru g i dzień  p o  trzęsieniu ziemi do odbudowy 
Uszkodzonych g m a ch ó w . A k c ja  p o m o cy  rządu  
id z ie  w  n a stę p u ją cy ch  k ie ru n k a ch : 1) badan ie  
d o m ó w  p rzez in ży n ie ró w . P o trw a  to  przez 
d w a  tygod n ie , p o cze m  p rzy stą p i się d o  czę ­
ś c io w e j o d b u d o w y  u szk o d zo n y ch  d o m ó w , 2 ) 
D ora źn a  p o m o c  d la  o fia r , szczeg ó ln ie  u b o z - 

itd . R a b in at n a cze ln j7 w y d a ł ' ostatn io  
od ezw ,ę . u sta n a w ia ją cą  w  u bieg łą  sobotę  sp e ­
c ja ln e  m o d litw y  d z ię k czy n n e  za  oca len ie  j l -  
szu w u  ży d o w sk ie g o  od  k atastro fy . R a b in at na 
cze ln y  w y ra ża  p rz y  tern w sp ó łczu cie  d la  o h a r  
k a ta stro fy  i w z y w a  d o  a k c ji p o m o cy  d la  
w szy stk ich  m ieszk u ń ców .

S z k o d y  w y rzą d zo n e  p rzez  d ru g ie  trzęsienie 
z ie m i są n iezn aczn e. K iedy  o d czu ło  w  J e ro zo ­
lim ie  p ie rw szy  w strząs, p ow sta ła  w śród  lu d n o  
śc i n ieop isa n a  pan ik a . W s z y s cy  w y b ie g li na 
u licę , u c ie k a ją c  w  różn y ch  k ieru n k ach . R zą d  
w y d a ł od ezw ę  d o  lu d n ości, w z y w a ją c ą  d o  za - 

i ch o w a n ia  sp o k o ju .

Opowieści i legendy
Na tle ostatniego trzęsienia ziemi snuje już lud 

Opowieści i legendy. Oto niektóre z nich:
Pewien cadyk w  starem mieście, w Jerozolim ie 

siedział nad Talmudem. Nie m ogąc rozw iązać za- 
w ik łanego problemu talmudycznego, wstał z m iej­
sca i podszedł do szafy z książkami, by zaglądnąć 
>do innej księgi. W  międzyczasie spadł kamień z 
pow ały i strzaskał stołek, ńa którym poprzednio

siedział cadyk.
• * »

Nazajutrz po trzęsieniu ziemi Instytut chem icz­
ny przedstawia ruinę. Kamienie, spadające z w y­
sokości. połam ały sprzęty, maszyny, drogie na­
rzędzia. Jeszcze taraz trudno jest dojść z obaw y 
przed niebezpieczeństwem • dó niektórych miejsc. 
Zakątek nauki, skromnej i cichej w iedzy uległ 
zniszczeniu. W ażne badania zostały przerwane.
Na ruinach stoi profesor Uniwersytetu i pow iada: 
..obecnie znajdujemy się na tein samem miejscu, 
na którem byliśm y przed trzema laty!"

« * *
Pewna kobieta c dzielnicy Men Szarini (zam ie­

szkałej gtów uie przez ortodoksów),- pow iada:
..Nie dziw, ż.e ziemia się. trzęsie, skoro kobiety 

chodzą w  lak krótkich rękawach...!,,
Nie został zabity ani jeden Żyd. W idocznie za ć ­

mienie słońca jest dla A rabów  złym  znakiem, a 
przed tygodniem było  zaćmienie słońca. Moszea 
Omara i grób  Chrystusa są uszkodzone, a Mur 
Płaczu, pozostał cały Jest to kara za niedopusz­
czanie Żydów  do Muru Płaczu, (istotnie niedawno 
A ia b ow ie  napadli na modląeyeh się przed Kotel- 
lla iiia iaaw i). A le wskazuje to  i tak, że liczba Ż y ­
dów  jest jeszcze W Palestynie nieznaczna.

r *
Pewna pani z inteligencji opow iada o  „cudach" 

w  czasie trzęsienia ziem i;
Flaszka z wodą kolońską stała przed je j lustrem 

Poruszyło się lustro, spadła flaszka i nie rozbiła 
się.

Tak, tak nie rozbiła się!

Wynik badań naukowych 
o ostatniem trzęsieniu ziemi 

w  Palestynie
Berlin. (ŻAT.). Instytut państw owy dla badań 

trzęsienia ziemi w Jenie komunikuje: <
Ostatnie trzęsienie ziemi w  Palestynie stanowi 

pewną niespodziankę o  tyle, że silne trzęsieniu zie­
mi w samej Palestynie nie m iały m iejsca od po­
czątku ery chrześcijańskiej: Natomiast zdarzają 
się od czasu do czasu lekkie trzęsienia ziemi. Na- 
ogót znaczniejsze trzęsienia ziemi zdarzają się na 
północy a w ięc w  Syrji. Ostatnie cięższe trzęsienia 
ziemi miały m iejsce w  okolicach Aleppo i Antio- 

! cT.ji 3-go kwietnia i a-go sierpnia. 1872 r i 9-go 
! stycznia 1873 r. Inne miasta, które zostały zburzo- 
| ne w  dawnych czasach, leżą przeważnie nad brze­

giem Jordanu. D otychczasow e doniesienia o osta- 
tińem trzęsieniu ziemi nie dają jeszcze dokładnych 
danych o  punkcie w yjścia tego zjaw iska. Należy 
jednak przyjąć, że punkt ten znajduje się w  ok o li­
cach morza M artwego, które jest zbiorow iskiem  . 
skoncentrowanej w ody o  znacznym odsetku soli w 
najgłębszem .miejscu pow ierzchni ziemi. M orze Mar 
twe pow stało  wskutek zapadnięcia się skorupy 
ziem skiej i ostatnią katastrofą, która była zw ią­
zana z tern zjawiskiem  było  Oburzenie Sodomy i 
Gom ory, które to miasta znajdow ały się praw do­
podobnie w południow ej części morza Martwego. 
W e wszelkim razie najnow sze trzęsienie ziemi nie 
jest związane z żadnemi zjaw iskam i wulkaniczne- 
mi. Przyczyna tkwi w  falow nniach powierzchni 
wskutek zmian skorupy ziem skiej w  okolicach 
morza M artwego.

Wydatki nawoisho wPalest)iDie»mieiizi!ł n
Londyn. (Ż A T .) M inisterstwo kolonji angiel­

skich o g ło s iło  obecnie szczegółow e sprawozdanie 
w  spraw ie w ydatków  w ojskow ych  na Bliskim 
W schodzie w  r. bieżącym . Ogólna suma w ydatków  
sięga sumy 3,396.000 funlów  w obec sumy 4,444,000 
funtów w roku 1926. W ydatki na garnizony w o j­
skow e w  Palestynie i Iraku zm niejszyły się o  
930,500 funtów w  porównaniu z r. ubiegłym. Rząd 
angielski w yasygnow ał w rb. 45,000 funtów jako 
subwencję dla oddzia łów  straży pogranicznej 
T ransjordanji ora z  subsydjum dla administracji 
transjordańskiej. Palestyna dopłaca 31,000 fun­
tów  na koszta, związane z utrzymaniem angiel­
skich sił zbrojnych. Przeprow adzona została reor­
ganizacja w szystkich sił zbrojnych, któro służą 
dla utrzymania porządku w ew nętrznego i bezpie­
czeństwa zew nętrznego w  Palestynie i T ran sjor­
danji. Poza oddziałam i policji cyw ilnej utw orzo­
ne zostały w  obydw u krajach oddziały transjor- 
dańskiej straży pogranicznej, która może być uży­
ta w  miarę potrzeby w obydw u krajach Stoso­
wnie do  now ego podziału Palestyna pokrywa 
w szystkie koszty sw oich  sił policyjnych  oraz  5/6

kosztów utrzymania oddziałów  straży pogranieer 
x.ej w T ransjordanji, niezależnie od  podanej wyńej 
sumy 31,000 funt. na utrzymanie garnizonów an­
gielskich.

!  W eiP ""
we Wiedniu

W ie d e ń , ( Ż A T )  D o k o ła  d w ó ch  U uuidatów  
au slr ja ck ieh  n a  k on gres s jo n iS ły czn y  w yw ią­
zała się o ry g in a ln a  w alk a , k tóra  g ro z i zbu­
rzen iem  b ęd ą ce j w  sta d ju m  re o rg a n iza c ji par 
Lji s jo n is ly c z n e j w  A u str ji. G ru p a  z w o le n a l-  
k ów  „A g e n c ji  Ż y d o w s k ie j"  w y s ta w iła  n a  SITO 
je j  liście  k adyd a tu rą  D r. W e iz m a n a  n a  pod­
staw ie te legra ficzn e j zg o d y  p rezyd en ta  orgaul 
z a c ji  s jo n is ty czn e j. N a d m g ie m  m ie js c a  kan­
d y d u je  D r. S ch a litl.

W s p o m n ia n a  lista w y s ta w io n a  została prze 
e iw k o  k a n d y d a tu rze  p r z y w ó d c y  sjonistów aa- 
str ja ck ich  D r. G o ld h a m m era , k tó ry  należy do 
k lu bu  ra d y k a ln y ch  s jo n is tó w  w  Austrji. W y ­
tw orzyła  się w ięc taka sy tu a c ja , że prezes 
św ia to w e j o rg a n iz a c ji s jo n is ty czn e j podjął pu  
b iiezn ą  w a lk ę  w y b o rcz ą  p rze ciw k o  prezesowi 
o rg a n iz a c ji s jo n is ly c z n e j w  Austrji.

N a liście  s jo n is tó w -r e w iz jo n is tó w  k a n d y ­
d u je  w  A u str ji na p ierw szem  m ie jscu  W ło d z l  
m ierz Ż a b oty ń sk i, na d ru g iem  m ie js c u  Dr. 
W o lfg a n g  WTeisel.

M i ;  ia  1  K w a s  mtimi
W e  L w o w ie  zg łoszon o  6 list k a n d y d a tó w  na 

delegatów  X V  K on gresu  s jo n isty czn e g o . L ic z ­
ba  m a n d a tów  p rzy p a d a ją ca  d la  Całej W sch. 
M ałop olsk i w y n o s i 12. U tw orzon o  d w a  o k rę g i 
w y b o rcze , L w ó w  i S tan is ław ów . Z  ra m ien ia  
o g ó ln y c h  s jo n is tó w  (lis ta  N r. 1) k a n d y d u ją  
w e  L w o w ie  pos. D r R eich , inż. L an d a u , sen. 
R otten stre ich . D r G eyer i in ., w  S ta n is ła w ow ie  
D r. S ch m ora k , D r H alpern . D r T an n en b a u m , 
pos. Dr R o zm a rin  i in.

L ista N r. 2, M izraclii o b e jm u je  m . in . n a zw i 
ska rabina  B atha i D r F ed erbu sch a . L ista  Nr 
3 H ila ch d u tu  (ty lk o  w  S ta n is ła w ow ie ) w y su  
nęła ja k o  kan dydatów 7 pos. S eh w arza , Dr S il*  
brsch eein a . pos. Iletlera , D r T arta k ow era , Ja 
k óha F reu n d a  z P a lestyn y  i in . R e w iz jo n iś c i 
(N r. 4 )  w ysu n ęli k an d y d atu rę  O liien ste in a , 
U ibringa, S eidm a n a  i in . 2  P o a le j S jo n u  (Nr. 
5 ) k a n d y d u je  Ś liw k a  i Szenh abi, o b a j s z o m - 
rzy  z P a lestyn y .

Na liś c ie  Nr. 6 (ra d y k a ln i s jo n iś c i)  z n a jd u  
je  się pos. D r Insler, p os . G riin bau m  i pos. 
H artglas.

ZBIO RY POM ARAŃ CZY W PETACH —T I- 
KW AH. W kolouji Petach Tikwah zatrudnionych 
jest obecnie o k o ło  1200—1400 robotników  dzien­
nie przy zbiorach w  plantacjach pom arańczy. W  
liczbie tej jest ok o ło  (500 robotników  żydow skich, 
■resztę zaś stanowia Arabow ie.

P R Z Y B Y C IE  P. LACHO W E R A  DO P A L E ST Y ­
NY. Przybył do Palestyny znany literat i krytyk 
hebrajski p. F. L achow er z W arszawy7. P. Lacho­
wo r osiądzie w  Palestynie na stałe.

ZRED U K O W AN IE 17 U RZĘDNIKÓ W  EG ZE­
K U T Y W Y  SJONISTYCZNEJ W  P A LE STY N IE . 
Ze w zględów  oszczędnościow ych  zredukow ano o- 
statnio 17 urzędników egzekutywy sjonistycznej 
w  Palestynie. B iuro prasow e egzekutyw y zosta ło  
zlikwidowane.

DEM ONSTRACJA KOM UNISTYCZNA W  TR L 
AWIWIE. Pewna ilość kom unistów  zebrała się na 

stacji kole jow ej w  Teł A w iw ie, by pożegnać sw e­
go tow arzysza Lejba Karpa, który został tu spro­
w adzony koleją celem w ydalenia go do P olsk i na 
n ocy w yroku sądow ego. Zebrani kom uniści za­
częli śpiewmć „m iędzynarodów kę" i w znosić o- 
krzyki rewolucyjne. Pew ien komunista nazwiskiem  
Ilafski zaczął w ygłaszać mowę. P rzybyła  policja  
rozprószyła dem onstrantów i zaaresztow ała m ów ­
cę. T ow arzysze jeg o  usiłow ali go  odbić, lecz bez 
skutku.

SE K R ETA RZ „A G U D Y " AUTOREM AR TYK U ­
ŁÓW  ANTYSEM ICKICH. W  organie protujera li­
tew skiego W aldeniarasa „Lietuva“ ukazał- się nie­
daw no artykuł, w  którym bojownicy sprawy ży­
dow skiej autonomji narodowej oraz budowniczo­
w ie tej autonomji oznaczeni są jako wrogowie 
L itw y. Artykuł ten wywołał wielkie oburzenie 
w śród Żydów . Obeenie dziennik „Jidysze Sztyfcie" 
dow iaduje się, że autorem tego artykułu jesj 2yd, 
sekretarz „Agudy" p. Fremd.
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! M  i H M
NaUk. i<! ostanio wiadomości stwierdzają, 

iż stąły międzynai odowy trybuna! sprawiedli­
wości (Tribunal Pcrmanent de Justice) w H a­
dze, gdzie toczy się spór między Niemcami a 
Polskę, w  sprawie państwowej fabryki azo- 
tniuków w Chorzowie, na Górnym Śląsku, po­
w ziął decyzję wstępną —  zasadniczo biorąc, 
dla Polski nieprzychylną.

D e cy z ja  ta d o ty c z y  ch w ilo w o  stron y  form al­
nej sp ra w y , nie tykając je j meritum . M ian ow i­
c ie  w w yn ik u  skargi rządu n iem ieck iego z lu­
teg o  b  r., sk ierow an ej do w y ż e j w y m ien ion e­
g o  trybunatu, a żąda jące j w y p ła ty  p rzez rząd 
polsk i od szk od ow a n ia  za  fab ry k ę  ch o rzo w sk ą  
d w u  n iem ieckim  T o w a r z y s tw o m  ch em iczn y m : 
„O b ersch les isch e  S iick s to ffw e rk e "  i „B a y e r i- 
sche S tick sto ffw e rk e " —  bez k om pen saty  75 
m J jon ów  z tytułu u bezp ieczeń  sp o łe cz n y ch  na 
G órn ym  Śląsku oraz innych drobn ie jszych  sum, 
n ależn ych  nam od N iem eic. R ząd  polski z w ró c ił  
u w a gę  w  m em orjale do teg oż  trybunału , że  w  
ten  sp o só b  sform u łow an a  pretensja N iem iec 
p rzek ra cza  kom peten cję  praw ne yluinalu ha­
sk iego : R zad  polski w y ch o d z ił z za łożen ia , iż 
w ed łu g  art. 23 -go  k on w en cji g en ew sk ie j m ię­
d z y  N iem cam i a P olska , trybunał haski jest p o ­
w o ła n y  tylko do in terpretow ania  i stosow an ia  
p rzep isów  tej k on w en cji w  razie sporu  obu 
stron , a . nie do  p ow zięc ia  m e ry to ry czn e j d e c y -  j 
zji w  sp ra w ie  odszK odow ania . P on iew a ż  zaś 1 
skarga rządu n iem ieck iego z lu tego h. r. ty c z y -  j 
ła się w yra źn ie  od szk od ow a n ia  dla w y ż e j w y -  i 
m ien ion ych  n iem ieckich  T o w a r z y s tw  a k cy j- ! 
nych , w ięc pow inna b y ć  sk ierow an a me do 1 
trybunału  hask iego, lecz  m ieszanego trybunału 
p o lsk o -n iem ieck iego  w B ytom iu , k tóry  to w ła ­
śnie w . m y śl art. 5 -go  k on w en cji gen ew sk ie j 
p o w o ła n y  jest do  orzekania co  do d op u szcza l­
n ości i w y s o k o śc i od szk od ow a n ia , jakie w ed łu g  
skargi jed n eg o  z państw  w inno za p łacić  drugie.

Jak w yn ik a  jednak z w ia d om ośc i, n ad eszły ch  
z H agi, trybunał haski nie p rzy ch y lił się do te­
g o  stan ow isk a  i uznał się sam  za k om petentny  
w przedm iocie  skargi N iem iec, która w  ten sp o ­
sób  będzie  w n a jb liższe j p rz y s z ło ś c i rozw a żan a  
nie w  B ytom iu , jak tego  żadała  P olsk a , le cz  na 
m iejscu  w  H adze.

W  zw iązk u  z p o w y ż sz ą  d e cy z ją , zbliż.ającą 
term in rozstrzy gn ięc ia  n iem ieckiej pretensji o 
o d szk o d o w a n ie  d(a „O b ersch les isch e  S tick stofi- 
w e r k e "  i „R a y e r isch e  S tick sto ffw erk e" . należy 
p rzyp om n ieć  p o k ró tce  m e ry to ry czn ą  stronę 
c a łe g o  tego. d ość  za w ik łan ego  zagadnienia.

Punktem  w y jśc ia  w  sporze  o C h o rz ó w  jest 
k w etśja  praw na , c z y  fab ry k a , sprzedana fik­
cy jn ie  p rzez  rząd niem iecki św ie ż o  p o w s ta łe ­
mu T o w a r z y s tw u  ak cy jnem u  dnia 24 grudnia
1919 roku, a w ięc  na d w a  tygodn ie  przed  raty ­
fikacją  traktatu w ersa lsk ieg o  (dnia 10 styczn ia
1920 roku), podpada pod  postan ow ien ie  art. 256 

I traktatu .w ersa lsk iego, w e d łu g  k tórego  • ca ły
majątek, państw a n iem ieck iego  na obsza ra ch  

1 ustąpionych  W edług traktatu w ersa lsk iego  P o l­
sce , ma p rzy p a ść  rząd ow i polskiem u, c z y  też 
nie. R ząd  polski, w y ch o d z ą c  c za łożen ia , że  fa ­
bryka  w  C h o rzo w ie  została  sprzedana przez 
rząd n iem iecki T o w a rz y s tw u  „O bersch les isch e  
S t ick sto ffw e rk e "  fik cy jn ie  (T o w . to nic z um ó­
w io n e j c e n y  110 m iljon ów  m arek rząd ow i nie­
m ieck iem u nie w p ła c iło ), w ię c  sk oro  sejm  ro z ­
ciągnął ustayyę z dnia 14 lipca 1920 iw  p rzed ­
m iocie  przepisania  majątku państw a n iem iec- 

jj k iego , znajdnjącegci, Się na obszarach , ustąpio­
n ych  P o ls ce , na rzecz  państw a p o lsk ieg o ) 
pa teren G órn ego  Śląska, przep isa ł h ipoteczn ie 
fa b ry k ę  w  C h orzow ie  na w ła sn o ść  państw a 
p o lsk iego .

Niemcy w ytoczyiy w tngju 1925 roku w try­

bunale haskim  p ro ce s  p rze ciw k o  rzą d ow i pol­
skiem u, żądając a lbo w yp ła cen ia  ..p o szk o d o w a ­
n ym " T ow a rzystw om  a k cy jn y m  p rzez P olsk ę 
o d szk od ow a n ia , a lbo w o g ó le  uznania aktu rzą­
du polsk iego, przep isu jącego  na w ła sn ość  s w o ­
ja C h o rzó w , za bezp ra w n y .

W y ro k , jaki o g ło szo n y  zosta ł w tej m ierze 
dnia 25 maja 1926 roku przez trybunał haski, 
ogranicza  się ty lko do stw ierdzen ia , że polska 
ustaw a z dnia 14 lipca 1920. rozciągn ięta  na 
G órn y  Śląsk dnia 16 c z e rw c a  1922 roku. nie  ̂
jest zgodna z polsko-n iem iecką  k on w en cją  g e - i 
new ską, o  ile postanow ien ia  tej u staw y  godzą  J 
w  ob y w a te li n iem ieckich lub w  T o w a rz y s tw a  
p rzez  nich kon tro low an e. W  m o ty w a ch  trybu ­
nał uznał, że sp rzedaż C h o rzo w a  przez rząd 
niemiecka T ow arzystw u  „O b ersch les isch e  Stick 
s to ffw e rk e "  b y ła  w ażn a i dokonana bona fide. 
P ożarem  jednak od w szelk ich  m erj to ry czn y ch  
uw ag na ten tem at trybunał się p ow strzy m a ł.

P on iew a ż  w y ro k  ten w  pew n ej m ierze p rze ­
sądzał już n iek orzystn e dla nas w id ok i p rzy  

| ew entualnej rozpra w ie  m ery tory czn e j, P olsk a  
; zgod ziła  się na traktow anie co  do w y s o k o śc i 

ew entua ln ego od szk od ow a n ia , w y su w a ją c  jed ­
nak postulat poruszo-nej już na w step ie  niniej­
sze g o  artykułu  k om pensaty  tego o d s z k o d o w a ­
nia z temi należnościam i, jakie P olsk a  ma je s z ­
cze  z tytułu art. 312 traktatu w ersa lsk ieg o  i in­
nych  zob ow ią za ń  N iem iec. P on iew a ż  pretensje 
rządu n iem ieck iego sięga ły  sum y 31 m iljon ów  
m arek n iem ieckich, a nasze pretensje w o b e c  
N iem iec mniej w ięce j takiejże sum y, kom pen­
sata b y ła b y  m ożliw a. R ząd  niem iecki nie z g o ­
dzi! się jednak na kom pensatę i w ystą p ił z p o ­
w tórna skargą (tym  razem  już ca łk o w ic ie  m e­
ry to ry czn a ) o  w y p ła cen ie  w spom nian ym  T o ­
w a rzy s tw o m  niem ieckim  przez P o lsk ę  sum y 31 
m iljonów  m arek n iem ieckich. O w ła ś c iw o ś ć  
trybunału  hask iego w  stosunku do  skargi tej 
t o c z y ły  się w łaśnie ostatnio obrad y , za k o ń czo ­
ne. ja k eśm y  pow iedzieli, uznaniem się trybuna­
łu haskiego za w ła śm w y  do rozw ażan ia  tej nie­
m ieck iej pretensji.

W  najb liższym  czasie  w ię c  n a leża łob y  o c z e ­
k iw a ć  m e ry to ry czn e g o  rozstrzy gn ięc ia  n iem ie­
ck ie j pretensji. S p o d z ie w a ć  się n ależy , że  nasza 
obron a  p raw n icza  zd o ła  przed  trybunałem  u- 
trzym ać nasz punkt w idzen ia , iż pretensja nie­
m iecka jest bezzasadna, a w  k ażdym  razie, że  
w  razie uznania jej. w inna nastąp:ć żądana 
przez P o lsk ę  kom pensata tej pretensji pre­
tensjam i. jakie P olsk a  rośc i sob ie  w o b e c  N ie­
m iec z tytułu art. 312 traktatu w ersa lsk ieg o  i 
innych.

K Ą C IK  D L A  P A N  ^

W  tytoni m l *  i afliw
Znana naszym czytelnikom  im.ss Tanu*- Marti, 

amerykańska aklorka, licząca U0 ial. w yglądająca 
n 25 i utrzymująca, że czuje nie w ięcej niż 20, w y ­
g łosiła  \v loiidyuskietn ‘ 'oliseiUn odczyt na temat, 
w jal.i sposób kobit ta mc/.e uciec „3 razy po 20 
lat", a w yglądać i czuć się jak podlotek. W skaza­
ne przez nią przepisy utrzymania w iecznego pię­
kna i zdrow ia są następujące: 1) pić dużo Zimnej 
w ody. 2; używać płynnego goldcrem u zamiast my - 
clJa do mycia ‘ warzy. 3) codziennie z rana w ycie­
rać twarz i szyję kawałkiem lodu, położonym  na 
płótnie, lub na ręczniku, 4) ni* jadać białego pie­
czywa. 5) używać bardto mąko masła i cukru. 6) 
jadać- jaknajw ięcej mięsa. 7; spać, leżąc na pra­
wym boku, 8) a nadewszyslko otrzym ać dobry hu­
mor, gdyż zainteresowanie żjtuem jest docninu- 
iącą nutą melodji m łodości.'— Czy trzeba dodaw ać 
żc gmach Coliseum był przepełniony słuchaczka­
mi. żądnemi usłyszenia /. ust fenomenalnej m ło­
dziutkiej staruszki czemu zawdzięcza zachowanie 
w  tak późnym wieku dziewica*} urody ’

Kto pragnie źyd. Palestyny 
odbudowanej na zasadach I  

tradycji żydowskiej y  
głosuje na lista „Młzrachi**

Nr. 2
2 LISTA 2

Kandydatów oty „Mizrachi*
aa okręg wyborczy Kraków:

1. Poseł fluchel Farbstem, W arszaw a
2. Rabin Dr Samuel Hirscbfeld, Biała
3. „ Dawid Awigdor, And tychów
4. Eljasz Markus, Kraków7
5. Jakób Bnchweitz, Kraków
6. Meszulem Klujjer, Kraków
7. Wolf Gotzler, Tarnów
8. Mojżesz Alter, Kraków
9. Salomon Kramer, Sanok

10. Naftali Tuchfeld, R zeszów
11. Szymon Spiegel, Jarosław
12. Izak Leib Berkman, Jerozolim a

2  Okręg wyborczy Bielsko: 2
1. Rabin Dr. Samnel Hirschfeld, Kała
2. „ „ Jecheskel Lewin, Katowice
3. „ Dawid Awigdor, Andrychów

Rozmaitości ze świata
----------  i

LOTNICTWO LIGI NARODÓW. Specjalny k o ­
mitet rzeczoznaw ców  z racuieora Lig. narodów za­
stanawiał się niedawno nad możiiwus*cią zorgani­
zow ania połączenia lotniczego między tlenową, a 
poszczególnem i europejskiem i stolicam i. Proje­
ktowane linje komunikacyjne umożliwiłyby L id u  
narodów  porozum iewanie się w najszybszej dro­
dze pow ietrznej ze stolicam i poszczególnych człon 
ków. Komitet zbadał gruntownie i r w i w ń t  wybu­
dow ania w Genewie w ielk iego portu lotniczego i  
poczynił szereg propozycyj, zm ierzających do odo- 
sknalenia obecnych  połączeń lotniczych. Sewsjctur- 
ski rząd zw iązkow y obiecał Lidze Narodów po­
parcie w  tej spraw ;e.

W  RELIGIJNYM OBŁĘDZIE. Donoszą z Ascba- 
Laclu iż zm arło tam w strasznych m ęczarmnch na 
zakażenie krw i 5 ludzi. Straszne rany utrzymana 
były przez nich w  czasie oocnoau święta „Szach- 
sej- W achsej‘‘, którego rytuał p rzew d u je  w zajem ­
ne ranienie się w  celu oczyszczenia z grzechu.

150 GODZIN BEZ ZMRUŻENIA OKA. ChoroWi- 
Wa manja rekordów  nie daje luuztom .pać D o­
słow nie pojął to obrazow e powiedzenie pewien 
obyw atel miasta San Antonio w Stanach Zjedno­
czonych, który uniesiony głupią ambicją, postano­
w i! zdobyć „szam pional“ bezsenności. Dzięki wy­
piciu 35 dużych filiżanek czarnej kaw y i wypale­
niu 720 papierosów  zdołał on spędzić 150 godzin 
bez zmrużenia powiek. Popis jego miał takie p o ­
wodzenie, że zdecydow ano zorganizow ać turniej 
celem pobicia rekordu!

Tu m anjęrekordów  doprow adzono już ducha do 
I absurdu. A  może jęszcze nie’ !....

Odpowiedzi redakcji.
,.JAZLO W IEC“ . Urząd Konserwach zabytków  

przy w ojew ództw ie krakowskim.
DO KLA UZNIk a  T. S.: 1) Rabiner Seminar 

Berlin Nj 24 Artiljeriestr. 31. 2) Tak. 3) K ierow nik 
może lo  uczynić.

S. LAN DERER Jaw orzno: Zioilist Guiid Preto­
ria (Mr. Podlashue Gresham Buildings) lub Jung 
Izrael (Mr Lewin 222 St. Ąndria St.).

PODZIĘKOW ANIA.
W P anu  D r. L. F e iw lo w i w  T a rn ow ie  za w y ­

leczen ie  m nie ?. p ow a żn e j c h o io b y  i ?a  trosk li­
w ą  op iek ę  za sy ła m  tą d rogą  serd eczn e  „BÓ.° 
za p ła ć "  L eojam ld  P atiser
827* T arn ów
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Kiioltai l i i  wytait lisly lit. I
I. Zwracam y uWagę naszych towarzyszy, bawią- 

cyyh  poza miejscem, w  którem wpisani są na listy 
w yborców , p o d d a ć  mogą swój gtos przez pocztę.

Glosujący przez pocztę mają w ysłać kartki w y­
borcze, o ile clioclzi o okręg Kraków, pod adresem: 
Dr. Samuel Walirhaftig, Kraków, Grodzka 26, o ile 
chodzi o okięg  Bielsko pod adresem: „Sjoii. Organi­
zacja Haszachar, Bielsko, Jagiellońska 4, dla O. K. 
W .“

Giosy przez pocztę wysłane, na ręce Komitetów 
lokalnych, są nieważne!

W yborcy, glosujący przez pocztę, czynią to w ten 
sposób: Ho koperty (bez adresu) wkładają kurtkę 
w yborczą Nr. 1 i kopertę zalepią. Tę kopertę zamie­
szczą w drugiej kopercie, do której w łożyć należy 
nadto pokwitowanie szeklowe za rok ostatni lub in­
ne wiarygodne poświadczenie, że kartkę glosowania 
w ysyła dany w yborca. Takiem poświadczeniem mo­
że być wizytówka, papier firmowy, legitymacja, za­
świadczenie świadków etc. Tę drugą kopertę się za­
lepia i adresuje do okręgow ej komisji w yborczej, — 
albo na drugiej kopercie, albo wewnątrz tejże musi 
być własnoręcznie uwidocznione imię, nazwisko i 
adres głosującego. Nazwisko i adres głosującego nic 
może być umieszczane na kartce glosowania. Głosy, 
oddane przez pocztę, muszą nadejść do U. K. W. naj­
później w  poniedziałek 1 sierpnia 1927.

II. Przypominamy naszym towarzyszom, zasiada­
jącym w  komisjach wyborczych, iż po ukończeniu 
glosowanie, i po stwierdzeniu ilości glusów, odda­
nych na poszczególne listy, —  należy bezzwłocznie 
.w tym samym dniu, t. i. w  niedzielę 31 sierpnia 1927 
sporządzić protokół w  4 egzemplarzach na przesła­
nych lokalnym komisjom w yborczym  drukach (ko­
tar rwżowy). Protokóły te .nają w szyscy członkowie 
Komisji podpisać. Jeden egzemplarz zatrzymuje prze 
iwodniczą-cy, — a Irzy egzemplarze protokółu należy 
.odesłać bezzwłocznie najpóźniej w  poniedziałek 
przed południem (mużliwle listem poleconym) pod 
adres Okręgowe] Komisji W yoorczej —  tak, aby 
■we w orek 2 września 1921 były  już w rekach O. K. 
W . (Dr. S. Wahrhaftig, dla Okręgu w yborczego Kra­
ków , Org. Haszachar w Bielsku dla Okręgu w ybor- 
esego Bielsko).

UL W zyw am y naszych tow arzyszy, aby skrupu­
latnie przeprowadzili akcie reklamacyjną 1 by ba- 
oeyUi aby żaden szeklowiec nie został pominiętym 
•a Uście szekloweów.

W ,  D o II. okręgu w yborczego Bielsko należą na­
stępujące m iejscowości;

Bielsko, Cieszyn, Dziedzice, Katowice, Król. Hu­
la, Jaworzno, Krzeszowice, Skoczów , Strumień, Ry­
bnik, Kęty, Andiychów , Jeleśma. Milówka, Żyw iec, 
Szczakowa, Trzebinia, W adow ice i Oświęcim.

W«systkta inne miejscowości w zachodnie] Malo- 
polsoe należą do Ł okręgu (Kraków).

Y, Kartki w yborcze muszą być  koloru białego 1 
muszą zawierać numer nasze) listy kandydatów: 
Nr. 1. Nasza kartka w yborcza może zawierać obok 
Nr. 1 i nazwirko naszego kandydata czołow ego, po­
sła Dra Tbona pamiętajcie, że umieszczanie wszel­
kich innych doutłeów lub dopisków unieważnia glosl

VI. W szystkie listy do Okręgowej Komisji w ybor­
czej Okręgu krakowskiego należy skierow yw ać na 
adres: Dr. Samuela Wahrhałtlga, Kraków, Grodz­
ka 26, do Okręgowej Komisji w yborczej okręgu biel­
skiego na adres: „SJon. Organizacja Haszachar, Biel 
sko, Jagiellońska 4“ .

Program stacyj radiofonicznych
Piątek, 29 Upiec.

K rak ów  (422 m) 17 au— 17,55 Program  dla dzieci. 
18- 19 Transm isja z  W arszaw y 19—19,25 O dczj t 
pt. „K ierunki pracy społecznej" w ygł. dr. S. L ew - 
kow iczow a. 19,30—19,55 Odczyt pt. „G eogra fja  g o  
spodarcza" w ygi. dr. W. Orm icki, asyst. U J_, 20— 
20,30 Komunikat sp ortow y  i ame. od  20,3u Trans­
misja * W arszaw y.

W arszaw a (1111 m j 12 i 15 komunikaty, L5,D0— 
16,4o Przerw a, 17,50—18 N adprogram , 18 koncert 
kam eralny, 19,35—20 Ouczyt pt. „Szlakiem  kadrów ­
ki", 20,30 koncert, 22 komunikaty.

Poznań (273 m) 12,55 i  14 Giełda, 17.30—19 kon­
cert ork. w ojsk . 19,15— 19,40 Odczyt pt. „N ad P o­
pradem  i juunajem", 19,40— 2l) komunikaty g osp o ­
da; cze, 22,20—24 koncert z kawiarni.

Berlin (483,9 m) 17— 18,30 koncert, 19,55 Odczyt 
pt. „Na dMorzem Śródziemnem", 20,30 koncert sym- 
fonicany (Hayda, Mozart), 22,30 koncert.

Stuttgard (379,7 m; 20 W ieczór Schuberta.
Gdańsk (272,7 mj 17—19 Transm isja koncertu z 

Sopot (w yj. z  o p e r ).
K rólew iec (329,7 m) 20,10 W ieczór  inscenizacyj 

w esołych .
Langeberg (468,8 m) 20,45 Odczyt „O  grze m iło­

śc i i śm ierci" Rollanda, 21,10 Inscenizacja „G ry 
m iłości t śm ierci" Rollanda.

Wiadomości z kraju
V

Wypadki samochodowe
Onegdaj o  gouz. 12 W nocy za w sią Sasow o mię­

dzy Z łoczow em  a Brodam i miał m iejsce now y w y ­
padek autobusowy. P odczas zjazdu po serpenty­
now ej pochyłości, szofer zamiast przyham ow ać 
bieg  auta, z niewiadom ej przyczyny zjeżdżał z za- 
w1 rotną szybkością. Na zakręcie autobus przechylił 
się i momentalnie przew rócił, grzebiąc pod swym  
szkieletem w szystkich  pasażerów . Cudem jednnk 
w szyscy  ocaleli, doznaw szy tylko licznych ob ra ­
żeń zewnętrznych i Wewnętrznych. Szczęście przy­
pisać należy temu, że autobus przew rócił się i po­
został na szosie, a nie w padł do przydrożnej prze­
paści.

Dnia 24 bm. przejeżdżał przez G rójec od strony 
W arszaw y w  kierunku Radom ia zastępca mini­
stra spraw  zagranicznych, p. Knoll. W  Grójcu 
przebiegła jezdnię 3 letnia dziewczynka żydow ska, 
która w padła pod samochód. Dzięki przytom ności 
umysłu min. Knolla, który sam kierow ał, wóz zo­
stał w porę zatrzym any, tak, że przednie koła sa­
m ochodu dotknęły zaledw ie leżącej już na ziemi 
dziewczynki, która doznała lekkiego podrapania 
ręki. Stan dziewczynki dobry. Oddano ją  pod o- 
piekę rodziców .

KOM ISARZ R Z Ą D O W Y  W  PRU SZKO W IE. W o ­
bec nieJojśeia do skutku w yboru  burm istrza w  
Pruszkow ie w ładze nadzorcze m ianow ały burm i­
strzem dotychczasow ego burm istrza p. J. Cichec- 
k iego na przeciąg 1 roku. Jednocześnie poleciły 
one Radzie m iejskiej dokonanie w yboru  w icebur­
m istrzów  i ław ników .

FRE K W EN CJA N A W Y ŻSZY C H  UCZELNIACH 
W  POLSCE, w  roku akademickim 1926—■27 o g ó ­
łem na w yższych Uczelniach w  P olsce  by ło  36,650 
słuchaczy, w  czetr 10,515 słuchaczy by ło  n ow o 
im atrykulowanych. N ajw iększą ilość słuchaczy 
m ieści W sw oich  muracli Uniw ersytet w arszaw ski 
(9,047 słuchaczy), uniw ersytet Jagielloński w  K ra ­
kow ie (6,492 słuchaczy), uniwersytet Jana K azi­
mierza w e L w ow ie  (6,463 słuchaczy), uniwersytet 
Stefana B atorego w  W ilnie (3,622 słuchaczy), i u- 
n iw ęrsytet Poznański (2,806 słuchaczy). W edług 
w ydzia łów  najliczniejszą frekw encją cieszy ły  się: 
filozotja  14,102 słuchaczy, praw o i nauki polity ­
czne 9,188, medycyna 3,757, mechanika 1 elektrote­
chnika 2,107 i nauki handlow e 1,850.

K OLEJ PODZIEM NA W  W A R SZA W IE . Jak 
w iadom o, poprzednia rada m. stoł. W arszaw y wy 
b ia ła  specjalną kom isję, która miała zbadać spra­
wę budow y kolei podziemnej w  W arszaw ie. P ro­
jekty budow y takiej kolei są już w zasadzie g oto ­
w e; należy jedynie rozpocząć studja nad podkła 
dem goeloglcznym  stolicy.

W A R S Z A W A  O TR ZYM A  N O W Y GMACH O- 
P E R Y . K onieczny łem ont opery  w arszaw skiej jest 
r iem ożliw y  do przeprowadzenia przez w zgląd na 
konstrukcję gmachu P rócz  tego mała w idow nia 
jest jednym z  pow od ów  stałego deficytu opery. 
Toteż pow stał w m agistracie projekt zamienienia 
obecnej opery na teatr dram atyczny, zaś dla ope­
ry  pow stałby now y w ielk i gmach na miejscu Z a ­
chęty Sztuk Pięknych, która i tak znajdzie schro­
nienie w  przyszłem  Muzeum N arodowem . Rzecz 
jasna, że realizacja tego planu nastąpi po dokła- 
dnem zbadaniu w szelkich  m ożliw ości finansow ych 
i gospodarczych .

Z teatru, literatury i sztuki
—  OSTATNIE P R ZE D ST A W IE N IA  OPERY 

K A TO W IC K IE J w  K rakow ie, odbędą się w  pią­
tek 29 bm. oraz  w  sobotę i W niedzielę, a to: dziś 
tj. w  piątek odegraną będzie p o  raz ostatni opera 
R ossin iego „C yrulik Sew ilsk i", z  pożegnalnym  w y ­
stępem naszej znakomitej śpiew aczki A dy Sari, o - 
raz Zenona D olnickiego. W  sobotę daną będzie o- 
pera Bizeta „Carm en" z  gościnnym  występem  A. 
Szafrańskiej oraz Ignacego Manna. \

—  W IE L K IE  W IDOW ISKO O PERO W E NA 
BOISKU „JU T R ZE N K A ", na które złoży  się ulu­
biona opera L eoncavąłla  „P a ja ce " w  specjalnej 
inscenizacji urządza dyrekcja opery  katow ick iej 
w  niedzielę O godz. 4,30 popołudniu, p o  cenach bar­
dzo przystępnych, gdyż bilety są w  cenie od  zł.: 
1 do  5. W  w idow isku  tym. które musi pozostaw ić 
u w idzów  niezatarte w rażenie, b ierze udział ca ły  
zespół solistów , opery  katow ickiej, Balet, cbor, 
zw iększona orkiestra , cz łon k ow ie chóru Tow. O- 
p< r o w e fo  o ra z  liczni statysci. G łów ną partję te­
n orow ą w  P ajacach  śp iew ać będzie p. 1 gżący 
Mann.

SEJM OW I CHCĄ ODEBRAĆ... K LL20U U O .
Sejm w  dplszym ciągu jest żc w szystkich  strata a*- 
lakowany. \\ ostatnich dniach np. oddział Zwiąjł- 
ku zaw odow ego kelnerów  w ystąp ił przeciw  Sej­
m ow i, żądając m ianowicie, aby w yłączone zostały, 
z bufetu sejm ow ego kobiety kelnerki. P rzy tej sp ó  
sobnosci Związek zaw odow y kelnerów  {U W ełup  
się na ustawę, uchwaloną przez Sejm, W spraWM 
pracy m ałoletnich i kobiet. Nie jest w yk lu czon y  
że w  jesieni, gdyby Sejm, w zględnie W icemarsza­
łek Gdyk, któremu kelnerki w  bufecie są podległe, 
nie chciał pójść na żądanie Zw iązku kelnerów, na­
stąpi jakaś awantura strajkow a.

Z A W IE SZE N IE  W URZĘDOW AN IU DXŚL 
BANKU POLSKIEGO W E  LW O W IE . Na p o d s ta ­
w ie przeprow adzonej w  Państw. Banku hsdnjsu 
w e L w ow ie  rew izji, zaw ieszony został W fci'>ę(ko­
waniu dyrektor Jan Kański.

K ierow n ictw o oddziału p ow ierzono iżazim ierm - 
w i Chodorowskiem u, który przed niedawnym  Cza­
sie zosla ł zam ianow any na kierow nika kreujące­
go- się oddziału aBnku R olnego w  K rakow ie.

Dyr. Jan Kański zosla ł zaw ieszony za uieWła- 
ściw e udzielanie kredytów.

TRA G IC ZN Y ZGON ŻO ŁN IERZA. Straszny w y ­
padek w ydarzył się w  Częstochowie. Szeregowiec, 

pułku p., Józef Silas, stał na posterunku przy 
m agazynach am unicyjnych w  koszarach Wymienio­
nego pułku. W pewnej chw ili p izez  nieuw agę do­
tknął ręką przew odnika elektrycznego, przez któ­
ry przechodził prąd o  bardzo Wysokiem napięciu. 
Sitas, rażony prądem, padł trupem ua miejscu, 
przyczem  zosla i całkow icie  zw ęglony.

TRA G E D JA M AŁŻEŃSKA. JV Jarem c/u , ha jo ­
du ej z dróg prow adzących do tej m ie jscow ości 
rozegrała się straszna scena. Jan W csiutyński po­
sprzeczaw szy się ze swą żoną, której zarcuuał 
zdradę pow alił ją  na ziemię, poczem po krótkiej 
w alce poderżnął scyzorykiem  gardło. W asiutyński 
został aresztow any przez posterunek policji W Ja- 
rcmczu, znalezioną zaś w stanie ęiężkiem żonę, 
przew ieziono do szpitala.

K A T A STR O F A  W  KOPALNI W  SOSNOWCU. 
W kopalni tow arzystw a w arszaw skiego ,w  N iw - 
ce w Sosnow cu na 6-ej w arstw ie 3-go poziom u 
pęki po-kład i zaw aliło  się p iętro na filarze, pocią­
gając za sobą 100 naładowanych wagonetek z w ę­
glem. W ęgiel przysypał dw óch górn ik ów  i dwócL 
ładow aczy.

SAMOBÓJSTWO P RZED  ŚLUBEM. W pow iecie 
seinpolneńskim (w ojew . poznańskie) pozbaw iła ) 
się życia, rzucając się do stawu, córka zam ożnego 
gospodarza panna K., na kilka godzin przed w ła ­
snym ślubem.

PO OGLOdZENIU W Y R O K U  4 K 4 Z A N A  Z A ­
Ż Y Ł A  TRU CIZN Y. Onegdaj odbyła  się w łód z­
kim Sądzie O kręgow ym  rozpraw a przeciw ko 30 
letniej I landzie Zajehertow ej, oskat żonej o  oszu­
stw o na sumę 7000 zł. P o  odczytaniu w yroku, ska­
zu jącego oskarżoną na rok w ięzienia, Z a jch en ow a  
otruła się sublimatem. W  stanie Beznadziejnym 
odw iezion o ja  do szpitala.

W P A D Ł  Z  W OZEM  DO W IS Ł Y . Z W arszaw y 
donoszą: Onegdaj przejeżdżał brzegiem  W isły  ro ­
botnik K ow alski. N agle w óz zatoczył się, w pada­
jąc ze strom ego brzegu w  nurty W isły  W mgnie­
niu oka w óz uniesiony został przez prad w ody  
na środek rzeki. K ow a lsk iego  zdołano uratow ać, 
koń zaś po krótkim  szamotaniu się w  uprzęży p o ­
szedł na duo. W  kilka godzin później w yciągn ięto 
także w óz.

_  W A R SZ A W S K A  O P E R E T K A  z  LU C YN Ą 
M BSSAL, ulubiona naszą primadonną rozpoczyna 
dziew ięciodniow e lagione operetkow e w  K rako­
wie, w  poniedziałek 1. sierpnia br. w teatrze Miej 

' im. J. S łow ackiego. W  dniu tym odegraną będzie 
świetna operetka Kaunana „K siężna Cyrku", któ­
ra przez w arszaw ską operetką w ystaw ioną ;o_ta - 
ła z niebywalęm  przepychom oraz graną jest kon­
certow o.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
B A G A TE LA : „N iew oln icy  m orza".
NOWOŚCI: ..O jcow ie i dzieci",
PROM IEŃ: „K ik i" Lomedja z  Norm ą Talm adge. 
SZTU K A ; „F a łszyw y  w styd 
UCIECHA: „Zdeptauy bonor*.
W A R S Z A W A : „Tajem nica obu półkuli", o ra *  

„B ia ły  junak - 
W A N D A : „Zastępca następcy" ponadto fu ria  

„R ozkosze o jcostw a".
BAGATELA, „Spowiedź b ó lo w e j" .

ł
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M I I 1 1  flllltU
męskie i damskie
gotow e i w edług m ia rv  ja k  r ó w n ie ż  n a jm o - 
UŁK>jsze m aterjały bielskie i! angielskie

w e w ielkim  w yborze poleca

J. i S. E m m e r
Kraków, Floriańska 43, ( f ro n t ) .

Telefon Nr. 4211.

Uwaga na adres. 
Ceny niebywałe niskie.

KRONIKA

W schód  
s łoń ca  

3  m . 51

L i p i e c

2 9
Piątek  

29 Tam uz 5687

Zachód 
słońcu 

19 m. 34

R E W IZJE  U D Z IA Ł A C Z Y  KOM UNISTYCZNYCH
W  dniu w czorajszym  przeprow adziły  organa po 

lic ji kilka rew izyj u tutejszych działaczy komuni- 
styc^nycn? a m iędzy innymi u Józefa Majty, L eo ­
na W echsńera, Józefa Cieśli;.; i Andrzeja W o j­
ciechow skiego. P rócz literatury komunistycznej, a 
to  b .pszu r pt.; „Pam ięci Feliksa D zierżyńskiego" 
i „O  kw estji narodow ościow ej po wybuchu w ojny 
Lenina" w ykryto u W ojciech ow skiego składnicę 
podrabianych papierosów  m onopolow ych tzw. „pła 
skich". Jak się okazało, W ojciechow ski, który je*t 
w łaścicielem  kiosku z m onopolow ym i w yrobam i 
W Rynku Podgórskim , uprawiając agitacje komu­
nistyczne, n«leżał rów nież do szajki podrabiaczy 
m onopolow ych  w y robów  tytoniow ych, o  której pi­
szemy poniżej. W7 pow yższą aferę wmieszany jest 
Staniś4«W Feluś, który  zbiegł przed aresztow a­
nie./!

F A Ł S Z Y W E  P A P IE R O SY  PŁASK IE.
Od dłuższego czasu zauw ażono w  krakow skich 

trafikach fałszyw e papierosy m onopolow e „p ła ­
skie . Po długiej inw igilacji udało się organom  
policji w paść na ślad podrabiaczy tychże papiero­
sów , których aresztow ano i odstaw iono do aresz­
tów  sądow ych. Są to: Jakób Abrahamer, zam. przy 
Ul. żyr. Sebastjana 28, Dawid Knopf, zam. przy ul. 
Dietla 73, Sal imon Frydman, zam. przy ul. Het- 
mnftsk&j 5. Tutki do papierosów  były  w yrabiane 
u Abraham em , zaś papierosy rob ion o u Knopfa. 
Frydman roznosił paojei osy d o  sprzedaw ców , i 
W iększa ilość papierosów  podrobionych zakwe- j 
stjónoWano. Sprawę przekazano do proknratorji.

—  PROGRAM  OBCHODU RO CZN ICY 6 
SIER P N IA . Przygotowania do tradycyjnego 
obchodu „Marszu szlakiem kadrów ki" są W 
pełnym  toku. W edle ustalonego w szczegółach 
programu uroczystości w  dniu 5 sierpniu od- i 
będzie się rano w  kościele garnizonowym św  
Piotra msza, poczem nastąpi defilada drużyn 
strzeleckich. Przedpołudniem wyjazd delega­
tów Związku strzelckiego, Legjonistów i zapro 
szonych gości do Stroń (koło K alw aiji) celem  
przejęciu gruntu, ofiarowanego Z w. Strzelec­
kiemu przez sen. Lewakowskiego. W ieczói w  
tym  dniu odbędzie się po ulicach Krakowa 
capstrzyk orkiestr wojskow ych i cywilnych  
następnie m anifestacyjny pochód strzelców, 
'egjoniślów, inwalidów i publiczności do h i­
storycznego miejsca w  Oleandrach, skąd 6 - go 
sierpnia 1914 r. wyruszyła pierwsza komprt- 
pjŁ kądrowa strzelców. O godz. 4 nad ranetn 
V  dniu 6 sierpnia odbędą sio w  Polski.- m Ba 
djo w Krakowie odczyty w związku z uroczy­
stością. W  Jędrzejowie i Miechowie um ie­
szczone uędą megafony Polskiego Radia. De­
legacje związków i stowarzyszeń zamierzają  
cych wziąć udział w  obchodzie „Marszu szla ­
kiem  kadrów ki" zechcą się zg łos ić  w biurze 
komitetu ul. W iślna 2.

—  K O L E J O W A  KAS \ B IL E T O W A  D LA  
KOM UNIKACJI ZAG R A N IC ZN E J na dworcu

g łó w n y m  w  Krakowie sprzedaję L iloty  i za­
łatwia odprawę bagażu w n a stęp u ją cy ch  bez­
p ośred n ich  k o m u n ik a c ja ch : do A u sJ r ji. Cze­
c h o s ło w a c ji, W ło c h , B zw a jca r ji, R u m u n i, W ę  
gier, N iem iec oraz k ra jó w  p ó łn o cn y ch  (D a n ji, 
S zw ec ji. N o rw e g ji) .  W  n a jb liż szy m  czasie , z 
c l 'w iją  n a d e jśc ia  b ile tów , zostan ie  rów n ież  
u ru ch om ion a  o d p ra w a  osób  d o  P ary ża , L o n ­
dyn u . Brukseli. K on sta n tyn op o la . Aten i J a fly .

W Y U E C Z K A  D O  O J C O W A . W  n iedzłe  
lę, 31 bm . o d b ę d z ie  się w y c ie czk a  d o  O jco w a  
i festyn  tam że. C elem  p rzew iez ien ia  p a saże ­
ró w  z K ra k o w a  do  lasu  p o d  O jc o w e m  i z p o ­
w rotem  będą k u rso w a ły  au tob u sy  z  p l. sw . 
D u ch a . Cena jazdy  tam  i z p o w ro te m  zł. 10.— 
od  o sob y . B liższe szczeg ó ły  za w iera  w yw iesz 
ka  w  ok n ie  biura  P o lsk iego  Z w ią zk u  T u r y s l .  
czn ego  w  K ra k ow ie . S zp ita ln a  56.

—  ‘ Z A K O Ń C Z E N IE  K U R S Ó W  K R A W I E C ­
K IC H . Z  in ic ja ty w y  p a lion a tu  k ra jo w e g o  d la  
ręk od zie ła  i d ro b n e g o  przem ysłu  o d b y w a ł się 
osta tn io  w  YJuzeum p rzem y slow e in  6 Tygodnio 
w y  k u rs m a js tró w  i c ze la d n ik ó w  k ra w ieck ich  
p o d  k ie ro w n ic tw e m  p. K obera . O n eg d a j k u rs 
zosta ł u k o ń czo n y  a u czes tn icy  k u rsu  w rę czy li 
p. K o b e ro w i w  d o w ó d  svdzięczno.ści cenn e upo 
m in k i.

— W Ł A M Y W A C Z RODEM Z ROSJI. Organa tut. 
w ydziału śledczego aresztow ały  Albina Chułkow- 
skiego (lat 19), rodem ze Starego Konstantynowa 
(R osja Sow iecka), praktykanta ślusarskiego, bez  
zajęcia i stałego miejsca zamieszkania pod zarzu­
tem licznych kradzieży mieszkaniowych, których 
Chułkowski dopuścił się w tow arzystw ie Leopolda 
Kapałki i Antoniego Moskaluka, aresztow anych i 
odstaw ionych już poprzednio do więzień sądu kar­
nego. W  toku dochodzeń stwierdzono, że Chułkow ­
ski dokonał w tow arzystwie sw ych spóiuików  
włamania m ieszkaniow ego przy ul. Kossaka 1. 8, 
na szkodę tiary Baruciiow skiej, do  mieszkania 
p ilotów  Polskiej Luiji Lotniczej, przy ul. R etory ­
ka 1 18, oraz ca łego  szeregu innych kradzieży o- 
dnośnie do których prow adzi dalsze dochodzenia 
w ydział śledczy.

— P R Z E Z  OKNO 1 P R ZE Z D RZW I. Stefan Or­
łow sk i (lat p l), zam. przy ul. Z ielonej 1. 12, zg ło ­
sił do policji, że w czoraj między gooz 5 a 7 w szedł 
nieznany sprawca przez otw arte okno do jego  mie­
szkania na parterze, w  czasie snu uom ow n& ów  
i skradł 1 parę półbucików , 1 ubranie granatowe, 
1 zegarek srebrny, 1 p ióro  złote i portfel z doku 
mentami. Ogólnej w artości 65*1 zł. M arja rtopacc, 
zam. przy ul. M ogilskiej zgłosiła , że w  nocy z 25. 
na 26. bm. w  czasie snu dom ow ników  w szedł nie­
znany spraw ca do je j mieszkania i skradł garde­
robę w artości 60 zł. Tadeusz W ięcek, zam. przy ul 
Szlak 57, zg łosił, że w łam ano się do je g o  mieszka­
nia, skąd sprawca skradł gardeiobę, bieliznę, 1 pu­
dełko z numizmatami i 1 parę k olczyków  złotych  
z turkusami, ogólnej w artości 800 zł. Barach Lan- 
dau, zam. przy ul. K rasick iego 6, zgłosił, że w  no­
cy z 26. na 27 bm. skradziono mu z zamkniętego

klepu 4 pi ry  bucików  wai tości 160 zł. Ewa Ta- 
iesmann, zam. przy ul D ietiow skiej 7, zgłosiła , że 
skradziono jej z niezam kniętego mieszkania k ora ­
le w artości 210 H W ilhelm Lem  er, zam. przy ul. 
B ożego Ciała 1. 12, zgłosił, że w  czasie jeg o  nieo­
becności skradziono mu z mieszkania: 2 duże pię­
cioram ienne kandelabry srebrne, 1 cukierniczkę 
srebrną, 1 solniczkę srebrną i 1 karafkę srebrną z 
6-cioma srebrnemi kieliszkami. Ogólna szkoda w y ­
nosi o k o ło  l,2u0 zł.

ZM A R LI:
Feigla W einstein (lat 65), Chaskel Zw eig (lat ls)  

z Dębicy.

—  Z  U N IW E R S Y T E T U  JA G IEL LO Ń SK IE ­
GO. P. Maksy m il jąn Herbst rodem z Nowego 
Sącza otrzymał w dniu wczorajszym na tut. 
uniwersytecie stopień doktora wszech nauk 
lekarskich. 1924x

— „OIJON". Pod pow yższym  ty tulem uk iia la  się 
w K rakow ie jednodniów ka sjonistów  rewizjom  
s i ów  pod redakcją Dra R. Feldschuhn w języku 
hebrajskim, żydowskim  i polskim. Jednodniówka 
I ośw iecona jest XV knngi esow i sjon i stycznemu.

— A. BROS$. KR kKOW, ul F lorjańska 44, pole­
ca płaszcze gabardynow e, im pregnowane, gum o­
we. kuriki skórznnę. rękawiczki skórkow e. 814

Puder 
egzotyczny

Dra Lustra
Z  dorobku  prac, w  dziedzin ie zapobiegaw­

cz e g o  p ielęgn ow an ia  ce ry , w y ło n ił  się naresz­
c ie  n ieszk od liw y  puder, o w o c  dłifgołetniej pra­
cy  i d ośw ia d czeń  lek a rza -specja listy , preparat, 
k tóry  je d n o czy  w  sob ie  w sze lk ie  postu laty  hi­
g ien y  i w yk w in tn ośc i. N iem ało skomplikowana 
b y ła  ia praca, n ie ła tw e rozw iązan ie  pśętrzą- 
ć y c li się trudności. Chodziło b ow iem  przede- 
w szystk iem  o w y ru g o w a n ie  liczn ych  składni­
k ów  n iszczą cy ch  cerę  i za tru w a ją cych  orga­
nizm, k tórem i zap raw ia  p rzew ażn a  łicziba za­
gra n iczn ych  fa b ry k a n tów  sw e  pudry, o dobór 
takich sk ład n ik ów , k tóre n ietylko przylegają 
ściśle d o  sk óry , lecz  zm iękcza ją  twardy nabło 
nek, kry ją  sk órę  jed n olicie  odcien iem  dostoso­
w an ym  d o  każdej b a rw y  skóry, oraz odznacza 
ją się wykwintnym zapachem najprzedniej­
szy ch  k w ia tów . Nic d z iw n ego , iż wobec takich 
zalet pudru egzotycznego, cieszy się preparat 
ten pełnem  uznaniem w kraju i zagmakat. 
Szczegóły racjonalnego pielęgnowania urody, 
za w a rte  są w  broszurkach, załączonych do 
k ażd ego  pudełka pudru. Dr. Z. &

—  Eelem uniknięcia przerwy w wysyłce na 
szego pisma prosimy o rychłe odnowienie pre 
numeraty na miesiąc sierpień.

Z G I E Ł D Y
Giełda krakowska

Kraków. 28. VII. Tendencja dla efektów f 
utrzymana.

A kcje : Przem ysł 90, Azot 1.50, 1,60, Chodorów
157.50, Piasecki 13,80.

Zebranie giełdowe przeszło poc ,zuJuem ten­
dencji utrzymanej. Ogólna niechęć do pracy uwido­
czniła się u obrze ilością tranzi—cji jedynie czte­
rema papierami. Obroty n.coo większe Lawdoro- 
wem i Piaseckim. Większość papierów w szpet­
nym prawie zastoju. Ruch cip iły obroty ne ogtt  
minimalne.

Dla papierów niekotowauych sytuacja podobno- 
Transakcje dokonano jedynie Poć. konwersyjną po 
kursie 61,70 teł quel i Naftą Polska 0(37.

Na rynku walutowym sytuacja aa ogół In  aabl 
ny. Podaż przed zbKżającem uh_te j  nieco 
sza przy słabym zainteresowaniu. UEroty 
W  Krakowie dola* gotówkowy 8,92% —8,98%, 
czeki nankowo 8,94— 8.95, V. arśzawa gjfrtówka  
—8,92%, czeki 8(93,90. Lwów gotówka 8,*?% —  
S,92%, czeki 8,94—8,94%, Katowice gotówka 
—8,93% , czeki 8,94 Bank Polski ptacJ 
za gotówkę 8,88, za czek i na N. JoHl 9(91

(  lełda Oarssswse.
W a r m w a  3 8  b m . < f*A 1.) O leW i

ołar> 8*91. sprz. 8*94. kąp. 8*89 
1'elgja 124*40, 12471, 1.1*00.
Holandia 8‘ >8*50. sprz. > ' 40, kup. 8B7*68 

onuyn ti *44 sprz. 43*55, kap. 40*81 
>. Jork 8*93, spis. 8*95, kap. 8*91. 
i aryż 85*01. sprz. J6*l0. kap. 'ł4"92 
traga 26*51 sprz. 26*67 nap. 26*45 
dzwajcarja 172*25, spra. 172*68, Uup. 71*62 
>i lochy i8*65, 48*81. 4b'57 
■Vledeń ii5*b0 ku.i. iżu*2l >pr/,. 125*69 

Warszawa. 28. 7. PAT. Bank aysnont 130,
Polski 139, 139,50, 139,25, Zjedn. -wam. 3,30, Sp. zer. 
79, 80, 79,50, Częstocice 2,50, Wysoka 115, Cukier
4.50, F irley 50, Łazy 0(17, Węgieł 8^50, 87,50,
Nobel 47,50, 48.75, 48^0, Lilpop 27,25, Ostrowiec 7^  
Pocisk 2,55, Rudzki 2,25, Starachocice 56, Żyrardów 
16,75, Zaw.ercie 33, Borkowscy 3,10.

Giełda wledeftska
W u i e A  t f . 3 8  b .  n .  l i . A. T.). P i w a ) . 

e msterdsm 284*12, Leigr_. *i2-46, Berłin 106*14 
i ruksela 98*51*, Łunupeszt 123*61. Kopenhaga 166*70 
.ondyn 34*~3.Madryt 1*20 70, MedjOhu 38*62, Aowy 
.ork 709Tb. Oslo 183*KI, lOryż. 27*63. naga 21*01 
uija b * jl , Sztokholm 185*90, WurKawu 79*2*2— 75*60 

1 Łurych 13c*r0, Amerykańskie 707*70,niemieckie 168*39 
.lUgielskit 3i 37, polskie 75*15 - *— -.zwu,c*n»kie l86*oo 
-toKie 7C..S „ęgieiskifc 1*28*50.

/nelfcUiewoKi 1410 . 1'beajs — ■— . c a u io  
o* .u , urn. saipaiy o l  90, u jiacja '/u*— . b.Ursea 4*70 

iiui. n.aiOt-oish., — „a n s  n ip . n  -** lep eg e  . — —
k i e f O o  z U i j C I U k a

Zurych. 28. /. FAT. Farya 20.32),, Lciidyn Ą 2 1  
i . u, /u lu  „,ic u 6, ifija t -,ac, WłOŻiiy klAI,
iiiazpui/ja O ^ - J / i i o i a n u j ą  208,10, Berlin 124£ii, 
W ifcueą /J,uo, oaiu-kiu um i U sio 134(20, Ko-
i t iiiuigu 1J8.U0, 5oiju 3,75, P raga 15,39, Warsza­
w a 58, Budapeszt 5U(X>, Białogj ód 9,13, Ateny 
6,81, Konstantynopol 2,7o, Bukareszt ^17, Hełaing- 
iors 13(10, Buenos Aires 221.
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Poselstwo sowieckie we Wiedniu
czuje się dotknięte przemówieniem wicekanclerza Hartleba

(Telefonem od naszego korespondenta).

W iedeń, 28 7. (D ) Poselstwo sowieckie we 
W iedniu poczyniło kroki u rządu austrjackie 
go w związku z przemówieniem wicekancle­
rza Hartleba w parlamencie austrjackim. Hart 
leb oświadczył w swej mowie, że bezpośrednio 
przed krwawą rewoltą wiedeńską przybyli do 
W iednia dwaj, członkowie sowiekiej m isji han 
Ulowej w Berlinie, których aresztowano i w y -  
pńsźfczono następnie na wolność z braku bez 
pośrednich: .dowodów, iż prowadzili agitację 
wywrotową. Sam  fakt jednak ich pobytu we

W iedniu w  czasie zajść budzić musi pewne 
podejrzenia.

T ym  ustępem m owy wicekanclerza uczuło 
się dotknięte poselstwo sowieckie we W iedniu, 
które zwróciło uwagę rządu austi jackiego, iż 
tego rodzaju uwaga wypowiedziana przez wy  
sokiego dygnitarza państwowego może w yw o­
łać pewne nieporozumienia. Poselstwoa zażą­
dało, ażeby rząd austrjackj w yjaśnił tę spra­
wę dla uniknięcia nieporozumień.

-M b ■raijiiww

•̂Yr**r Czesko-austrjacka unja celna?
Berlin, 28 7. P A T . „Vorw arts“ donosi: D o­

wiadujem y się z dobrego źródła, że rząd w 
Pradze w porzumieniu z Francją zaproponuje 
w jesieni rządowi, wiedeńskiemu zawarcie 
umowy celnej. L iczą ' się z tęm, ie  W iedeń  

odrzuci tej propozycji. Jedyną przeszkodą 
jest klauzulą największego uprzywilejowania, 
która została uznaną tak przez Czechosłowa­
cję jak też przez cały szereg innych państw.

Państwa te m ogłyby również żądać unji cel­
nej, przedewszystkiem Niemcy. Gdyby N iem - 
v zostały włączone do, takiej unji celnej, nie 
■ li byś m y —  pisze „Vorw arts“ nic przeciw­

ka temu do zarzucenia.
W iedeń, 28 7. P A T . W iedeńskie koła poin­

formowane oświadczają, ze o doniesieniach 
„Vorw arts“ nic we W iedniu nie wiadomo i 
doniesienia te są nieprawdopodobne.

Przed podpisaniem układu handlowego
francusko-niemieckiego

(Telegram własny „Nowego Dziennika15)

Paryż, 28 7. (P ) Z  kół poinformowanych  
donoszą, że rokowania francusko-niemieckie 
e zawarcie układu handlowego posuwają się 
systematycznie naprzód. Niemcy otrzymają  
we Francji szereg ulg, z których korzystają 
inne państwa. M. in. przewidziane jest utwo­
rzenie konsulatu niemieckiego w  Alzacji i L o- 
taryngji. Ponadto m a być zniesiony 12-proc. 
dodatek od towarów niemieckich, przeznaczo 
nych dla Mąrokka.

„Echo de Paris“ dowiaduje się, że układ 
handlowy francusko-niemiecki obejmować bę 
śzit 400 do 500 pozycyj.

M n  o M o t t  M m M i i )
Gdańsk, 28 7. P A T . „Danziger Zeitung'* za­

mieszcza artykuł byłego francuskiego m in i­
stra Loucheura pod tytułem „Niem cy i kran  
eja“ . Om awiając możliwość współpracy nie 
miecko-frapcuskiej, Loucheur podkreślił na 
wstępie, że. cała polityka europejska pozostaje 
pod wpływem  rozwoju stosunków francusko 
niemieckich. Europa, zdaniem Loucheura ty l ­

ko wtedy będzie miała zapewniony pokój, o 
ile narody francuski i niemiecki wcielą w 2y - 
cir plan celowej współpracy. W  dalszym cią­
gu Louch^ujc.oświadczam "TGisytuacji ogólnej 
niepwności Poincare w ygłosi mowę w Lune- 
ville. Mowa ta ąnalażlą natychmiast rozmaita 
interpreta ' Mogę powiedzieć, pisze dalej 
Loucheur, gdyż wielu o tern z peWnośc:ą ze 
Poincare sądził, iż swoją mową udzieli popar 
cła politj u. zbliżenia, piowadzonej przez 
Erianda. Paincare ’est ddekl  od zwalczania 
t -i polityki, owszem, aprobuje ją w całej peł­
ni.

Louęheur kończy swój artykuł następujące- 
m i słow am i: Niemcy zajm ują z powrotem  
swe miejsce w koncercie nfirodów. Niemcy ma  
ją  to samo prawo do życia co i Francja. Żwa" 
czać będziemy wszelkie pioby uzyskania prze 
wagi, nie pragnąc atoli żadnej , i zewagi dla
nas. W spółpraca ń jU narodami może
i musi być doprowadzona do skutku i *Metvlko 
między dwu nasze: i . N a l e ż y

pwnić przyjazną współpracę i innych n a ­
rodów europejskich.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw ą. 28. 7. San. Dziś w W arszaw ie po­
pełnił samobójstwo 70-letni Tomasz Drewnow  
ski, były obywatel ziemski. W szedł on do ogro 
du Frascatf i strzelił do siebie. Pogotowie ra­
tunkowe, które przybyło na miejsce wypadku. I 
stwierdziło .śmierć. Stwierdzono, że w przed- i 
dzień samobójstwa zgłosił snę Drewnowski do I

zakładń pogrzebowego i zamówił sobie po­
grzeb. Przed śmiercią wystosował on list do 
księcia Lubomirskiego z prośbą, aby pokrył ko 
szta pogrzebu. Zmarły był kiedyś właścicie­
lem ziemskim I zubożał. Popełnił samobójstwo, 
albowiem nie chciał się do nikogo zwracać o 
pomoc.

Katastrofa kolejowa
(Telegram  własny „Nowego D ziennika")

Paryż, 28 7. (P ) Pociąg pospieszny Paryż—  
Calais zderzył się dziś z pociągiem pospiesz­
nym  W iedeń— Bazylea— Calais. W skutek zde­
rzenia 10 osób odniosła ciężkie rany, przy- 
czem 2 osoby walczą ze śmiercią.

Groźna burza w Holandji
(Telegram własny „Nowego Dziennika-")

Amsterdam, 28 7. (D ) W  prowincjach Fried 
land i Gelderland szalała wczoraj burza z pro

runami, która wyrządziła bardzo znaczne spu 
stoszenia. Spłonęło wiele chat.

Olbrzymia katastrofa w Indjach 
lOOO o i i b  zginało wskutek przer­

wania tamy
Londyn, 28 7. P A T . W edług doniesień otrzy 

manych z Kalkuty na kanale, który zasila 
wodą okręg Baroda m iała zostać przerwana 
tama powodując śmińrć 1000 osób. Połączenia 
pomiędzy okręgiem Baroda a Bom bajem  mają  
być przerwane.

N r . T W 4
Marszałek Piłsudski w Wilni*

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 28. 7. Siu. M arsza łek  Piłsudski 
p rz y b y ł dziś do  W ilna i zam ieszk a ł u swojęgot 
brata.

w\ Bfttiw jiiB ł w « i « r
z m c w e i o n y  c z y n n i e  . . •*

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 28 7. (Sin .) Z  W iln a  iłónpsiśą? 
Na akademji ku czci biskujia Rand — SKiego 
pizeinawiał in. in. dyr. W ójcicki, Endecki 
„Kurjei W ileń sk i" umie ił następnego dnia 

miankę, atakując dyr. W ójcickiego,
W  rezultacie dyr. W ójcicki wypoliczkowal 

redaktora naczelnego „Kurjera Wileńskiego"** 
p. Wścieklicę, autora napasitiwegó artykiihu 
Sprawa znajdzie najprawdopodobniej epilog 
w sądzie pokoju.

I C 2
W arszaw a, 28 7. P A T . Ministerstwo pracy 

i opieki spoełcznej przyshtło do biura praw­
nego przy Prezydium Rady Ministrów projekt 

rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
o zwalczaniu żebractwa i włóczęgostwa.

immmeialtero :’enmhrałv[zneis
organu w Belgradzie

(Telegram własny ..Nowego Dziennika*)

Belgrad. 28 7. (D ) Redaktor naczelny orga­
nu partji demoki atycznej Malotin Stakoyic 
został dziś aresztowany. Powód aresztowania 
nieznany. Stankovic jest członkiem zarządu  
głównego stronnictwa demokratycznego w Ju - 
gosiawji.

Tillia DIUK ffl 012

ZE SPORTU.

Przesilenie v mirtń JaU" witMkiei
W edle oficja lnej w iadom ości ze strony k ierow n i­

ctwa klubu „H akoah1 w e W iedniu .podał się one- 
gdaj do dymisji prezydent klubu, Dr. Korner. Ró­
wnież inni członkow ie zarządu klubu „H akoah-* 
staw ili do  dyspozycji sw e mandaty. Będą oni jed­
nak spraw ow ać agendy klubow e aż do  najbliższe­
go w alnego zgrom adzenia „Hakoah"-, na którem 
dokonany ma być w ybór n ow ego zarządu klubu.

Budapeszt, 28 7. P A T . Dzienniki donoszą 
z Angory: Obradująca w Angorze kom isja dy  
scyplinarna wydaliła ze służb..- państwowej 
1700 tureckich urzędników państwowych, z po 
wc.du ich współpracy z Anglją podczas wojny 
niepodległościowej. W śród zwolnionych ze 
służby znajduje się wielu wysokich urzędni­
ków państwowych, oraz kilku posłów ostatnie 
go zgromadzenia narodowego.

I  W)m  m ir  obawiała sie rewolty
zw olenników  Pangaiosa .

Budapeszt, 28 7. P A T. Dzienniki donoszą 
z Aten, że minister m arynarki zawiesił ko­
munikację łodziami motorowymi na Pireusie 
i Faleronie od zachodu do wschodu słońca. —  
Także i za dnia zakazana jest komunikacja  
tym 1 dziom m otorowym, które ńie rają swo­
ich papierów w porządku. Zarządzenie to w y ­
dane zostało z tego powodu, gdyż doszło do 
uszu rządu, iż oficerowie m arynarki będą f 
zwolennikami Pangaiosa, mają zamiar prze­
dostać się za pośrednictwem łodzi motoro­
wych na pokłady okrętów wojennych celem  
obsadzenia tychże i zainicjowania rewolty 
przeciwko obecnemu rządowi.

Borodin wyjechał do Moskwy
Hankau, 28 7. P A T . Borodin odjechał przez 

Mongolję do Moskwy.

— OSTATNI WYSTĘP BREITBARTA ty POL­
SCE PRZED WYJAZDEM DO AMERYKI nastą­
pi w niedzielę 21 Lipca br. aa boisku Makkabi o  
gooz. 5 popol.

I
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Echa mowy Poincare’go w Orchies
Jak Niemcy przedstawiała dziele zburzenia

tego miasteczka?
Berlin, 28 7. P A T . B iu ro  W o lfa . W  z\s iązku 

z p rze m ó w ie n ie m  P o in ca re g o  w y g lo sz o n e m  w  
dniu 24 b iu . w O ich ie s  z m ia r o d a jn e j stron y  
niemieckiej stw ierd za ją  na p od sta w ie  d o k u - 
m entarnych m a te r ja łó w , że w brew  fr a n cu ­
skiemu tw ierd zen iu  zn iszczen ie  m iasta  O r -  
ełties nastąpiło je d y n ie  w  o d w e cie  za  p ow a żn e  
naruszenie p rzez F ra n cu zó w  p ra w a  n a ro d ó w . 
N ajw ażniejszym  d ok u m en tem  d o w o d z ą cy m  
naruszenia przez  F ra n cu zó w  p ra w a  n arodów , 
jest w y c z e r p u ją c y  rap ort z  d n ia  2G 9. 1914 r. 
francuskiego d u ch o w n e g o  C audona , w ysta n y  
d o  O rch ie s  p rzez  C zerw on y  K rzy ż  w  L ille . 
Dokum enty, k tóre  w  k a żd e j ch w ili  m ogą  b y ć  
podane do w ia d o m o ś c i s tw ierd za ją  zu p e łn ie  
jasno, że w  d n iu  23 9 1914 r. fra n cu scy  ż o ł ­
nierze i-rzed  u cieczk ą  z  O rch ies  o strze liw a li

n iem ieck ą  k o lu m n ę  cze rw o n e g o  k rzyża , sk ła ­
d a ją cą  się z 7 sa m o lo tó w , które m ia ły  z d a ­
lek a  w id o czn e  ozn ak i C zc-iw on ego K rzyża .  —  
W o b e c  tego c iężk ieg o  n aru szen ia  p ra w a  n a r o ­
d ó w  p o d ję to  dn ia  24 9. e k sp e d y c ję  karną prze  
r iw k o  m iastu  O rch ies. E k s p e d y c ja  ta je d n a k  
z p o w o d u  s iln ego  o p o ru  m u sia ła  się co fn ą ć . 
N astęp nego  d n ia  pod  jęło  drugą  e k sp e d y c ję  k ar  
ną, k tóra  zn a la zła  m iasto  O rch ies p ra w ie  p u ­
ste, g d y ż  w  m ię d zy cza s ie  lu d n ość  m iasta  p o d  
p rze w o d n ictw e m  b u rm istrza  u ciek ła . Ż o łn ie ­
rze n ie m ie ccy , k tó rzy  w k ro c z y li  d o  m iasta  zna 
leź li ok ru tn ie  zn iek sz ta łcon e  z w ło k i 21 swo­
ich  to w a rzy szy , k tó rzy  dzień  p rzed tem  zosta li 
w z ię c i d o  n ie w o li. Z  tego p o w o d u  e k s p e d y c ji  
karn a z ró w n a ła  z  z iem ią  m ia s io , k tóre  pono­
siło  za  to  w in ę .

t a i o i B i e  l e n i l i  i M i m
osławionego Z3r.?.acht* i(ep j ?

Berlin . 28. 7. P A T . .letlna z korespondetłcii 
berlińskich donosi,  że osiawion;, n ad p oru ez i i*  
Rossbaeb . jeden z p r z y w ó d c ó w  pntclut Kappa, 
are sz to w a n i '  zosta ł na zlecenie .sędziego śled ­
c z e g o  w  Schw erin ie .  pos iadłośc i ziemskiej w  
Meklemburgii. A resztow an ie  to. jak zaznacza  
k orespon denc ja  pozosta je  w  związku z w y d a ­
niem przez  Rossbaclia  w czasie puicltu kilku 
w y r o k ó w  śm ierci republikanów.

Wesoły kącik
mm

PO D  W ARUNKIEM .
— Twój garnitur świetnie leży. C zy nie mó^tbyS 

mi dać adresu sw ego  kraw ca?
—  Z przyjem nością, ale pod warunkiem, że mu 

nie dasz —  m ego adiesu.

CZYTELNE PISMO.
Notariusz: Tylko się podpiszcie pięknie J cgywfc.

nie!
Staruszka wiejska: Moje trzy krzyżyki przeczył* 

każdy panie no.arjuszu!

BEZPŁATNIE

DZIEŁA DICKENSA
Dnia 1 w rześnia ukaże się nasze wielkie w ydanie dzieł Karola Dickensa. Uprzystęprfcenie tych  dzieł 

najszerszym  kołom  czytelników  jest życzeniem  w ydaw cy, dlatego też postanowiliśmy rozdać w ie d z ą  ilość 
egzem plarzy za darm o. K ażdy czytelnik niniejszego pism a, który w  ciągu 10 dni nadeśle pod naszj m  
adresem  niżej załączony kupon, po w ypełnieniu go, otrzym a bezpłatnie pełne w ydanie

D Z IE Ł  K A R O L A  D IC K EN S A 1942 x

w  24 tom ach, zaw ierających 4 .000  do 4 .5 0 0  stron szczelnie zadrukow anych. Powieści w ydane są bez skrótów’ 
w przeciw ieństw ie do innych m ałow artościow ych w ydań.

DicKens jest najw j bitniejszym  pow ieściopisarzem  i znać jego utw ory, to znaczy kochać go, a posiadać 
ego dzieła, to m ieć przy sobie stale dobrego i w iernego przyjaciela, który sw ym  niezrów nanym  hum orem  

i swą św ietną znajom ością duszy ludzkiej, jest w stanie zaw sze nam pom óc i rozw eselić nas.
Dzieła te likazuja się pięknie d r u k o w n e  w zw ykłym  form acie książkow ym . W y sy łk ę  uskutecznia się v kolej­

ności zgłoszeń , jedynie opakow ane i koszta rekłam y w ym agają zwrotu kosztów w wysokości 50 gr. od tomu, 
N astępujące dzieła w ysyłam y bezpłatnie.
Klub Pickwicka, Mata Dorrit, Daw id Copperfleld, O pow ieiC  o dwóch 
miastach, eleikie czasy, Oltwer Tw ist, Mikołaj Nlckleby, Dzwony 
— — —  Sylwestrowe, O pow leiC  o duchach, W alka tycia i t. p . .

Zamówię nia ważne są tylko dla ku­
ponów  otrzym anych w ciągu 10 dni.

(Pieniędzy w ysyłać nie należy).

Warszawa
O k ó ln ik  5a.

Nr. 112. K U P O N

Niżej podpisany życzy sobie otrz>mać bezpłatnie dzieła Kuroia Dickensa

linią i nazwisko: 

Miejscowość: 

Stoafa pocztowa:



DROBNE OGŁOSZENIA
PRAKTYKANTA poszukuje dom spedycyjny 

Szamrota, W ielopole 13. 1946x

PRAKTYKANT sklepowy potrzebny. Wiadomość 
Basztowa 14. 1945x

SAMODZIELNA korespondentkę polsko-niemiec­
ką przyjmie biuro techniczne, r . Sclicicr, Plac W  .W. 
Świętych 8. 1944x

MŁODY inteligeniny biuralista z kilkuletnią prak­
tyką na polu spoleczno-gospodarczem, obeznany z 
buchalterią eńeigiczuy i Jobry organizator poszuku 
je odpowiedniej posady (Sekretarza). Miejsee obo­
jętne, Zgłoszenia pod, ..Łodzianin" do Ackn. N. Dzień 
nika“ . 824g

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę w ojskow ą na 
nazwisko Abraham Kanengisser, ut. 1897, zamieszka 
iy  w BochnL 823g

^ P ih c  P o ń c z o c h * ,  K ra k ó w , u l. F lo r ja ó s k a  31
poszukują zdolnej

EKSPEDIENTKI

PAN!
Gdy zamierza z a k u p i ć  
najpewniejsze I naj­
lepsze na całym świecie 
prezei watywy. powinien 
niezwłocznie zażądać 
4 wzory wraz z rajm. cen­
nikiem za Z ł t*6Ó  w zna­
czkach. Tuzin Zł 4, €>, 9 i 12 
wysyłka pocz.t zupełnie 

dyskretnie.

P e H i a  S .  F E D I R
Lwów

SykstissLa 7 (dom własny)

REKLAMA 
diwjgnia 

:: handlu u

K U P ^ J C t f  T Y L K O

MYB>ŁO Z LWAMI
c .  z .  w .

Najlepsze m ydło d o  b ie lizny i gospodarstwa

83. Czwiklitrer, Kalmta, ul. 3-oo Raja lU - M
Parow a Fabryka m ydlą

BEZPŁATNIE

HIIIT

w  34-ech tentach, zawierających oiicfo 
•1.500 d ro n  druku.

Z końow przyszłego miesiaca ukaże ^  P>sma, który w ciągu 10 dni nadeśłe do
ałę nowe wydanie dzieł Karola naszego biura poniższy kupon, otrzyma
i t k W i . Dążeniem uaszem jest rozpo- M B y . bezpłatnie pełne wydanie
NUzecimieaie dzid tego wielkiego po- 
wwódopisarza w najszerszych kołach 
Bpofeczeiutwa. Zdecydowaliśmy się za­
toń oddać dożą część utworów tych 
bezpłatnie. Każdy czytelnik niniejszego

Dickewa ja t  największym powiećciopisarzem, który zdobył sobie pierwsze miejsce w literaturze europejskiej swym niezrówna­
nym uuaocem i świetną znajomością duszy ludzkiej. Książki te powinny przefo znaleść się w każdym domu i towarzyszyć każdemu, 
jako wiemy przyjaciel. Dzu i° jego ukażą się w tłomaczenu. bez zarzutu, w 'zwykłym  formacie książkowym ładnie wydane. 
Wysyłkę uskuteczni się w kolejności nadchodzących zamówień. Jako zwrot kosztów opakowania i ogłoszeń, żądamy p o  45  gr. 
ad łOm ■ —  Następujące dzieła otrzyma się bezpłatnie: insi

K iub P k k w id w , O tu id  C o p p erfle ld . Ollwer Tw ist, M ałd D errlt, B arn aby R u d ga , K elly , C laik lc czasy, 
k on ayn  l P n y t , O p o w is K  o  duchach , O p ow iad an ia  W 1glll|na I «. d .

Niniejsze ogłoszenie ma moc tylko dla kuponow Nr 61-29 " ~7 KUPON
Podpisany życzy sobie otrzymać bezpłatnie dzieła KAROLA DICKENSA.

Imię i nazwisko,      U lica:    ----------

Zawód:   l.____________  Miejscowość:......................... _ _ _ _ _ _ _

V

otrzymanych w ciągu 10 dni.
Prosimy nie załączać pieniędzy wzgl. znaczków 

pocziowyUi.

B1BLJ0 TEKA RODZINNA

Stenograf
rutynowany, inteligentny, umiejący 
szybko pisać na maszynie, znajdzie 
zaraz zajęcie. Zgłoszenia z poda­
niem warunków nadsyłać do 31 bm. 
pod „Stenograf" do Administracji 
Nowego Dziennika.

MALOWANIA wypukłem zlotem, Ombre, batiku 
oczę nawet nie umiejących rysow ać z prowincji w  
■ednym dniu. Przyjmuję wszelkie prace w  zakresie 
Budowaniu: Sebastjana 1 5 ,1. piętro front

CHCESZ OTRZYM AĆ PO SADĘ? Musisz ukot 
czyć kurs? fachowe korespondencyjne prof. Sekuło 
wicza, Warszawa, Ż ó u w is  42. Kursa w y u c z a j  listo­
wnie: buchalterii, rachunkowości kupieckiej, kore­
spondencji handlowe], stenografii, nauki handlu, nra- 
wa, kaligrafii, pisania na maszynach. P o  nkoAczenln 
świa lectw c. —  ZADAJCIE PROSPEKTÓW !

PE N SJO N A T  
„R EYM O N TO W K3'* 

o b o k  Z a k ła d u  k ą p l d o w t f o
zawiadamia, iż na sierpień wolnych będzie 
kilka pokoji z calem utrzymaniem. Ceny przy­
stępne. — Opieka dla dzieci i młodzieży. 
Zgłoszenia: W ahrhaftigowfc, Rabfc*, 
w illa  „R eym on tó w k a". I93ix
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Warszawa 1927, str. 205 i 27 ryc. na 16 tabl. 
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